
Posiedzenie stałej 
komisji rolnej RWPG 
W stolicy ZSRR podano do 

wiadomości, że od 15 do 17 
kwietnia odbyło się tam 29 po 
siedzenie stałej Komisji RWPG 
d/s Rolnictwa. Komisja oma­
wiała sprawę dalszych posu­
nięć w zakresie pogłębienia 
współpracy krajów członkow­
skich RWPG w dziedzinie roi 
nictwa, zwłaszcza przy opraco 
wywaniu długofalowych pro­
gnoz jego rozwoju. (PAP)

w jops
Po powrocie Konferencja europejska W100 rocznicę urodzin Lenina

Astronauci amerykańscy, członkowie załogi „Apollo-13” — Ja­
mes Lovell, Fred Haise i Jack Swigert, wzięli we wtorek udział 
w pierwszej od czasu szczęśliwego powrotu na Ziemię konfe­
rencji, w czasie której opowiedzieli o swych wrażeniach 
z tego niebezpiecznego lotu. Oświadczyli oni, iż awaria jaka 
nastąpiła na pokładzie statku nie wywołała u nich uczucia 
niepokoju. Na zdjęciu: od lewej - dowódca statku „Apollo-13" 

James Lovell, Jack Swigert i Fred Haise.
CAF — UPI — telefoto

Państwa skandynawskie 
za większą aktywnością Drugi dzień uroczystego

Artyleria ZRA ostrzeliwała 
pozycje izraelskie

Zniszczenia na przestrzeni 30 km

Rzecznik wojskowy ZRA podał do wiadomości, że artyle­
ria egipska zniszczyła stanowiska izraelskie, usytuowane na 
odcinku długości 30 kilometrów, w południowej części Ka­
nału Sueskiego.
We wtorek o godz. 20.30 cza 

su lokalnego wojska izraelskie 
usiłowały wzmocnić swoje po­
zycje na linii przerwania ognia 
w tym rejonie. Spotkało się to 
z natychmiastową reakcją ar­
tylerii egipskiej. Od pocisków 
egipskich nastąpiły potężne 
eksplozje po stronie izraelskiej. 
Zniszczone zostały czołgi, sta­
nowiska artyleryjskie, punkty 
obserwacyjne oraz wyrzutnie 
pocisków ziemia-ziemia, a 
także inne pojazdy wojskowe. 
Artyleria egipska ostrzeliwała

pozycje nieprzyjacielskie aż do 
chwili, kiedy zostały one cał­
kowicie zniszczone.

Jordański rzecznik wojsko­
wy oświadczył, że w środę ra­
no doszło do wymiany ognia z 
broni maszynowej między siła 
mi izraelskimi i wojskami jor 
dańskimi. (PAP)

Głównym tematem spotka­
nia ministrów spraw zagra­
nicznych krajów skandynaw­
skich w Helsinkach, które od­
było się w dniach 21 i 22 bm. 
była europejska konferencja 
bezpieczeństwa i szanse jej 
zwołania.

Politycy skandynawscy wy­
powiedzieli się zgodnie za po­
trzebą rozpoczęcia konkret­
nych przygotowań do konferen 
cji i zwiększeniem międzyna­
rodowej aktywności w tym 
kierunku. Nie ogłoszono nato­
miast żadnej wspólnej dekla­
racji ani nie wymieniono żad 
nego terminu konferencji.

PAP

Wznowienie wymiany 
poglądów Polska-NRF

Wczoraj o godz. 10.45 wzno­
wiono w siedzibie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL wymianę poglądów mię­
dzy rządami -PRL i NRF, roz­
poczętą 5-6 lutego, a potem 
kontynuowaną w dniach od 9 
do 11 marca br.

Stronę NRF reprezentuje sekre­
tarz stanu Georg Ferdinand 
Duckwitz, któremu towarzyszą 
jak w spotkaniach poprzednich: 
ambasador Heinrich Boex oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ NRF — pa­
ni Renate Finke-Osiander, dr De 
do von Schenck, Karl-Heinz Bu- 
ring oraz Gerhard Henze.

Stronę polską reprezentuje wice 
minister spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz, któremu towarzy 
szą: dyrektor Departamentu Praw 
no-Traktatowego — Włodzimierz 
Zawadzki, dyrektor Departamentu 
Studiów i Programowania — Józef 
Czyrek, wicedyrektor departamen 
tu — Stanisław W. Dobrowolski o- 
raz doradcy — Bogdan Czarnecki 
i Andrzej Bereza-Jarociński.

PAP

posiedzenia na
Punktualnie o godz. 10 czasu moskiewskiego wznowione 

zostało w środę w kremlowskim Pałacu Zjazdów uroczyste 
posiedzenie KC KPZR oraz Rad Najwyższych ZSRR i Federa 
cji Rosyjskiej poświęcone 100 rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Lenina.

Uroczyste posiedzenie otwo­
rzył przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Aleksiej Kosy­
gin.

Jako pierwsza wystąpiła Li 
dia Fotijewa — członek partii 
od 1904 roku, która pracowała 
z Leninem,

Kolejnym mówcą był członek Se 
kretariatu Komitetu Centralnego 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, Ho 
Xuan Son. Stwierdził on m. in.: 
w historii światowej myśli społecz 
nej nie było jeszcze nauki, która 
zdobyłaby tak ogromną popular­
ność i doprowadziła do kolosal­
nych przeobrażeń świata jak leni 
nizm.

Analiza realizacji zadań gospodarczych

Posiedzenie Rady Ministrów
USŁUGI 

to hasło nowej 
sondy-konkursu 
z nagrodami 
dla czytelników 

„Głosu" 
szczegóły na str. 6

Na posiedzeniu w dniu 22 bm. Rada Ministrów, z udzia­
łem przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych, dokonała analizy przebiegu realizacji zadań gospodar­
czych za okres I kwartału oraz dwóch dekad m. kwietnia 1970 
r. z uwzględnieniem wykonania zadań gospodarczych w częś­
ci podporządkowanej radom narodowym.

Obchody leninowskie 
na forum ONZ

Uroczystości związane z 100 
rocznicą urodzin Lenina ob­
chodzone przez całą postę­
pową ludzkość znalazły rów­
nież odbicie na forum ONZ.

21 bm. obradująca obecnie w 
nowojorskiej siedzibie ONZ 
sesja Komitetu d/s Dekoloni- 
zacji, którego członkiem jest 
również Polska, poświęciła 
dwa posiedzenia problematyce 
leninowskiej. (PAP)

Apel FIR-u do narodów
Europy i świata

W Wiedniu obradowało Biu 
ro Międzynarodowej Federacji 
Ruchu Oporu „FIR“. W obra­
dach uczestniczyli przedstawi­
ciele narodowych organizacji 
kombatanckich i ruchu oporu 
z 18 krajów europejskich i z 
Izraela. Brał w nich także 
udział jako obserwator przed­
stawiciel jugosłowiański. Pol­
skę reprezentowała delegacja 
ZBoWiD-u.

Biuro opracowało przedłożo­
ny przez wiceministra Rusinka 
apel do narodów Europy i świa 
ta w związku z 25 rocznicą 
zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem.

W NRF siły militaryzmu i odwe 
tu są jeszcze wciąż żywotne i 
nie poprzestają w akcji przeciw­
stawiania się pierwszym krokom 
na drodze korzystnej ewolucji po­
litycznej NRF — wskazuje apel. 
Uznanie wszystkich granic jest 
ważnym warunkiem bezpieczeń­
stwa Europy — akcentuje apel.

PAP

Kremlu
większą agresywność, szczegół 
nej siły nabierają idee Lenina

Osvaldo Dorticos podkreślił 
wielkie znaczenie solidarności 
Związku Radzieckiego z Kubą. 
Otrzymaliśmy — powiedział 
on — od Związku Radzieckie­
go broń dla naszej obrony. 
Gdy imperializm usiłował spa 
raliżować gospodarkę kubań­
ską przerywając dostawy pali­
wa — Związek Radziecki za­
pewnił harmonijne funkcjono­
wanie naszej gospodarki, przy

Dokończenie na str. 2

Następnie wygłosił przemó­
wienie członek Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC Komu­
nistycznej Partii Kuby, prezy­
dent Osvaldo Dorticos Torra- 
do. Oświadczył on, że obecnie, 
gdy wzmaga się rewolucyjno- 
wyzwoleńcza walka ludów, a 
imperializm przejawia coraz

Górnik w finale
Decydujące spotkanie pół 

finałowe o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów między Gór­
nikiem Zabrze a AS Roma, 
rozegrane w Strasburgu, 
zakończyło się w normal­
nym czasie remisem 1:1. Do 
grywka nie przyniosła rezul 
tatu, zakończyła się bez- 
bramkowo. W wyniku loso­
wania awans do finału u- 
zyskal zespól Górnika.

(Szczegóły meczu oraz po 
zostałe wiadomości sporto­
we poda jemy na stronie 5).

Krytyka orędzia Nixona 
w sprawie Wietnamu

Wypowiedź prezydenta Nixona na temat Wietnamu spotka­
ła się z krytycznym przyjęciem ze strony członków Kon­
gresu i obserwatorów politycznych USA.
Senator Harrison Williams 

określił decyzję o częściowym 
wycofaniu wojsk USA z Wiet 
namu Południowego jako „nie­
jasną i niezadowalającą”. Pod 
kreślił on, że większość Ame­
rykanów wypowiada się za

Na Kubie

Polska delegacja 
przy sprzęcie trzciny
Wicepremier Eugeniusz Szyr 

wraz z pozostałymi członkami 
polskiej delegacji na sesję poi 
sko-kubańskiej współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz 
nej pracował we wtorek rano 
przy sprzęcie trzciny cukrowej 
na plantacji cukrowni „Wolna 
Hawana" — informuje hawań 
ski korespondent PAP, red. R. 
Ginalski.

Po zwiedzeniu cukrowni go­
ście polscy udali się do portu 
rybackiego w Hawanie, najno­
wocześniejszego tego typu o- 
biektu w Ameryce Łacińskiej.

PAP

Zachmurzenie duże, miejscami 
przelotne opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 10 st. na 
północy do 15 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko- 
wane, północno-zachodnie i za­
chodnie.

W szczególności Rada Mini­
strów rozpatrzyła:

— Przebieg wykonania decyz 
ji i postanowień, jakie zapadły 
na poprzednich posiedzeniach 
rządu na ten temat.

— Węzłowe problemy wiosen 
nej kampanii siewnej z 
uwzględnieniem takich jak: 
ocena stanu ozimin, przebieg 
prac wiosennych, zaopatrzenie 
rolnictwa w nasiona kwalifi­
kowane i sadzeniaki, przebieg 
remontów ciągników i maszyn 
rolniczych, zaopatrzenie rolnic 
twa w nawozy mineralne.

— Tendencje w rozwoju pro 
dukcji zwierzęcej.

— Sytuację w dziedzinie han 
dlu zagranicznego w 1970 r. 
na tle wyników I kwartału br. 
oraz zaawansowania umów 
kontraktowych z uwzględnie­
niem zwiększenia zadań na 
rzecz ponadplanowego ekspor­
tu oraz poprawy rytmiczności 
obrotów w handlu zagranicz­
nym.

— Aktualną sytuację w tran 
sporcie, dokonując oceny czyn 
ników powodujących trudnoś­
ci w transporcie kolejowym 
oraz w remontach parku tran­
sportowego i remontu dróg.

— Podstawowe problemy sy 
tuacji w 1970 r. w dziedzinie 
zaopatrzenia materiałowego na 
tle realizacji planu produkcji i 
handlu zagranicznego w I 
kwartale 1970 r.

— Wnioski wynikające z 
prac w zakresie uruchomienia 
planu inwestycyjnego w 1970 
r., z uwzględnieniem zadań 
rad narodowych w dziedzinie 
realizacji terenowego planu in

westycyjnego oraz oceny prze 
biegu realizacji uchwały II 
plenum KC PZPR.

— Przebieg wykonania waż 
niejszych zadań gospodarczych 
w I kwartale 1970 r. w prze­
krojach wojewódzkich.

Dokończenie na str. 2

Pielgrzymi zginęli 
pod zwałami ziemi
24 pielgrzymów hinduskich zo­

stało zabitych, a 44 rannych w 
wyniku obsunięcia się gruntu na 
zboczu wzgórza, gdzie znajdowała 
się świątynia, w pobliżu której 
odbywały się przy świetle księży 
ca uroczystości religijne. Trage­
dia wydarzyła sie 160 km od Bom 
baju. (PAP)

Podziękowanie Nixona
Prezydent USA, Richard Nixon 

przesłał na ręce przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Nikołaja Podgórnego depeszę, w 
której wyraża jemu osobiście i 
narodowi Związku Radzieckiego 
wdzięczność za serdeczny list prze­
słany w związku ze szczęśliwym 
powrotem na Ziemie pojazdu kos­
micznego ,,ApoIIo-13”.

Prezydent USA wyraził także 
wdzięczność za propozycje udzie­
lenia przez Związek Radziecki nie­
zbędnej pomocy, w chwili, kiedy 
podczas lotu „Anollo-13” powstały 
trudności. (PAP)

Jubileuszowa moneta
Dla uczczenia setnej rocznicy 

urodzin Lenina, 22 bm. wchodzi w 
obieg moneta jubileuszowa war­
tości 1 rubla. Na jednej stronie 
monety znajduje się wizerunek Le 
nina oraz daty „1870—1970”, zaś na 
drugiej kolisty napis „100 lat od 
dnia urodzin W. I. Lenina”, a w 
centrum — godło państwowe 
ZSRR i napis „ZSRR”.

Wybory w RPA
W środę odbywały się w RPA 

wybory powszechne w których 
3,6 tys. białych mieszkańców te­
go rasistowskiego kraju wybie- 
rze swoje władze, zaś 13.700 tys. 
rdzennej ludności murzyńskiej nie 
ma żadnego prawa wyborczego. 
Obserwatorzy nie spodziewają się 
żadnych zmian. Zwycięstwo od­
niesie rządząca od 22 lat partia 
narodowa, która będzie w dal­
szym ciągu prowadziła politykę 
apartheidu. .

Lyng rezygnuje
Duże poruszenie wywołała w 

Norwegii zapowiedź ministra 
spraw zagranicznych tego kraju 
J. Lynga, iż w najbliższej przy­
szłości zamierza podać się do dy­
misji i wycofać całkowicie z a- 
ktywnego życia politycznego.

Lyng dał do zrozumienia, że je 
go decyzja nie jest następstwem 
kontrowersji w rządzie czy też w 
Partii Konserwatywnej (Hoeyre).

Próby nuklearne w USA

Komisja Energii Atomowej 
USA zakomunikowała, iż we wto 
rek dokonano dwóch podziem­
nych prób jądrowych na poligo­
nach doświadczalnych w stanie 
Nevada. Siła wybuchu podczas jed

nej z prób wynosiła od 20 do 200 
kiloton trinitrotoluenu, drugiego 
zaś poniżej 20 kiloton.

Nowe ofiary cholery

W ciągu ostatnich 3 dni w in­
dyjskim mieście Paigarh położo­
nym w stanie Madhija Pradesh 
zmarło na cholerę 15 osób.

Choroba ta w Indiach jest ciągle 
groźna i zbiera śmiertelne żniwo.

Porozumienie w EWG
Agencja Reutera, powołując się 

na dobrze poinformowane źródła 
informuje, że obradujący w Luk 
semburgu ministrowie rolnictwa 
krajów EWG, osiągnęli w środę 
rano porozumienie w sprawie ut 
worzenia jednolitego rynku win.

Uważa się, że osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie rynku win 
ułatwi rozwiązanie innych próbie 
mów polityki rolnej szóstki.

Rokowania NRD-Węgry

W Berlinie zakończyły się w śro 
dę rokowania w sprawie dalszego 
rozwoju stosunków gospodar­
czych między NRD a Węgrami. 
Rokowania prowadzili wicepre­
mier NRD i przewodniczący Pań 
stwowej Komisji Planowania Ger 
bard Schuerer oraz przewodniczą 
cy Krajowego Urzędu Planowania 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
Imre Pardi.

Katastrofa „Starfightera”

Bundeswehra straciła kolejny sa 
molot „Starfighter”. Samolot ru­
nął we wtorek wieczorem nieda­
leko miejscowości Tueschenbroich 
w powiecie Erkelenz koło Akwiz­
granu.

Pilot zdołał się uratować.

całkowitym wycofaniem wojsk 
z Wietnamu.

Senator Fred Harris, również 
niezadowolony z decyzji prezy 
denta powiedział, iż „nie do 
przyjęcia jest to, że za rok w 
Wietnamie Południowym pozo 
stanie jeszcze 284 tysiące żoł­
nierzy amerykańskich”.

Członek Izby Reprezentan­
tów Donald Frazer uważa, że 
prezydent ugiął się pod naci­
skiem generałów z Pentagonu, 
domagających się zwolnienia 
tempa zmniejszania liczebnoś­
ci wojsk USA w Wietnamie Po 
łudniowym. Zdaniem kongres- 
menów, jest możliwe że żoł­
nierze, których wycofanie już 
zapowiedziano, zaczną opusz­
czać Wietnam Południowy do­
piero na krótko przed upły­
wem terminu zakończenia tej 
akcji.

Korespondent dziennika 
„Washington Post” zwraca 
uwagę, że „rozciągając wycofy 
wanie 150 tysięcy żołnierzy do 
wiosny przyszłego roku, prezy 
dent wyciągnął zyski politycz­
ne, nie podejmując żadnych zo 
bowiązań odnośnie istotnej 
zmiany tempa wycofywania 
wojsk”. Zdaniem koresponden­
ta prezydent „może w najbliż 
szych miesiącach dowolnie

Dokończenie na str. 2

Ponowna prośba 
Kambodży o pomoc USA

Reżim kambodżański zwró­
cił się ponownie do rządu ame 
rykańskiego o pomoc wojsko­
wą — dostawy broni i sprzętu 
wojskowego — donosi Agencja 
France Presse, powołując się 
na dobrze poinformowane źró 
dla Waszyngtonu.

Jak wiadomo, reżim genera­
ła Lon Nola wystąpił dwa ty 
godnie temu z podobną proś­
bą. Do chwili obecnej rząd 
Nixona nie podjął jeszcze de 
cyzji w tej sprawie. Jednakże 
problem jest przedmiotem do 
kładnych studiów administra­
cji amerykańskiej. (PAP)



Drugi dzień uroczystego
posiedzenia na Kremlu

Dokończenie ze str. 1 
syłając nam ropę naftową, za­
kupując nasz cukier i otwiera 
jąc drogę dla eksportu kubań­
skiego.

Sekretarz generalny Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczący Rady Państwa 
SRR N. Ceausescu podkreślił 
w swym przemówieniu, że Ru 
muńska Partia Komunistycz­
na, klasa robotnicza i cały na­
ród rumuński przepojone są 
zdecydowaną wolą dalszego po 
głębiania stosunków brater 
skiej współpracy z KPZR i na 
rodem Związku Radzieckiego.

Rozwój wydarzeń na świę­
cie dowodzi — powiedział on 
— że harmonijne łączenie in­
teresów narodowych i interna 
cjonalistycznych stanowi decy­

dujący warunek rozwoju rewo 
lucyjnej walki partii komuni­
stycznych i robotniczych, bu­
dowy socjalizmu i komunizmu.

Lenin — kontynuował mów 
ca — wzbogacił skarbnicę re­
wolucyjnej strategii i taktyki 
i w sposób twórczy rozwinął 
w nowych Warunkach naukę 
Marksa i Engelsa. Idee mark 
sizmu - leninizmu znalazły 
wspaniałe potwierdzenie w zbu 
dowaniu socjalizmu w ZSRR.

Sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Stanów Zjednoczę 
nych Gus Hall stwierdził, że re­
wolucyjna teoria Lenina jest na­
dal aktualna dla wszystkich sił 
walczących z imperializmem, 
przypomniał słowa Lenina, że nie 
można tolerować słownego potę­
pienia imperializmu, jeżeli nie to 
warzysza temu czyny i walka. Po 
tępienie imperializmu w słowach 
— zaznaczył mówca — może słu­
żyć za parawan dla przystosowa-

nia się do polityki imperialistycz­
nej.

Członek Biura Politycznego 
KC Włoskiej Partii Komuni­
stycznej Giancarlo Pajetta 
stwierdził, że w obliczu cięż­
kich bojów klasowych, które 
nabierają powszechnego cha-
rakteru, wzmaga 
sowanie nauką 
świadczeniem i 
stworzonej przez 
komunistycznej.

Z działalnością

się zaintere- 
Lenina, do- 
działalnością 
niego partii

i ideami Le
nina zaznaczył mówca

Po wyborach w Kolumbii
wprowadzono stan wyjątkowy

związane jest powstanie Włos 
kiej Partii Komunistycznej. 
Uczyła się ona u Lenina mark 
sistowskiego pojmowania pro­
cesów historycznych i ich roz 
woju.

Włoska Partia Komunistycz 
na ponownie potwierdza bra­
terskie, proletariackie uczucia 
wobec tych, którzy kontynuują 
dzieło Lenina.

Przemówienie końcowe wy­
głosił Aleksiej Kosygin. Posie­
dzenie zakończyło się odśpie­
waniem Międzynarodówki.

Zniknięcie generała Pinilli (

Jak donosi Agencja France Presse, w stolicy Kolumbii, 
Bogocie rozeszły się w środę pogłoski o zniknięciu generała 
Gustavo Rojasa Pinilli. który został zwyciężony w niedziel­
nych wyborach. Oficjalne wyniki wyborów do chwili obec­
nej nie są jeszcze znane.
Dziennikarze bezskutecznie 

usiłowali się skontaktować w 
środę rano z generałem. Jeden 
ze współpracowników genera­
ła, do którego zwrócono się 
telefonicznie, oświadczył, że 
rząd wydał polecenie areszto­
wania Pinilli i jego córki Marii 
Eugenii. Dodał on. że nie zna 
miejsca obecnego pobytu ge­
nerała.

Tymczasem w dalszym ciągu 
obowiązuje stan wyjątkowy, 
który został ogłoszony ubiegłej 
nocy w Kolumbii. Prawdopo­
dobnie trwać on będzie do cza_ 
su ogłoszenia oficjalnego zwy­
cięstwa w wyborach kandyda­
ta koalicji rządowej, Misaela 
Pastrana Borrero. który otrzy­
mał według nieoficjalnych da­
nych 1.571.249 głosów i zwy­
ciężył generała Gustavo Pi-

nillę, przedstawiciela Ludo-

Manifestacja młodzieży 
na Placu Czerwonym
Korespondent PAP red. Zbigniew

Suchar donosi:
22 kwietnia 1970 r. — dzień 100 

rocznicy urodzin Włodzimierza Le

Medale za wkład pracy 
przy budowie

Parku na Cytadeli
Wczoraj z okazji 100 roczni­

cy urodzin Lenina zorganizo­
wano w Poznaniu spotkanie 
Zarządu Wojewódzkiego i 
Miejskiego TPPR oraz Prezy­
dium Społecznego Komitetu 
Budowy Parku na Cytadeli z 
czołowym aktywem budowni­
czych Parku. Przewodniczący 
Społecznego Komitetu J. Łan- 
gowski dziękując wszystkim 
za dotychczasowy wkład pracy 
wręczył medale pamiątkowe, 
wybite z okazji 100 rocznicy 
urodzin Lenina 7-miu insty­
tucjom i to: Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, redak­
cjom: „Gazety Poznańskiej”. 
„Głosu Wielkopolskiego”, „Ex- 
pressu Poznańskiego”, Polskie­
go Radia i Telewizji oraz Pol­
skiej Agencji Prasowej. Meda­
le te otrzymało również indy­
widualnie 30 aktywistów. 20 
osób otrzymało medale 25-lecia 
oswobodzenia Poznania.

W czasie spotkania J. Łangow- 
ski poinformował również zebra­
nych o zamierzeniach na rok 1970. 
Wartość wykonanych prac sięgnie 
w bieżącym roku 13 min zł. W 
imieniu KW PZPR kierownik Wy­
działu Propagandy i Kultury M. 
Jakubowicz podziękował akty­
wowi za dotychczasowy wkład 
pracy, życząc dalszych sukcesów.

(jk)

Obchody leninowskie 
w szkołach Wielkopolski

Wczorajszy dzień w szkołach podstawowych i średnich w 
Poznaniu i w województwie, wolny od nauki, poświęcony 
był uroczystościom związanym z 100 rocznicą urodzin Leni­
na. Na apelach, akademiach, sesjach popularno-naukowych, 
młodzież podsumowała wyniki prac podjętych z okazji uro
dzin Wodza Rewolucji.
Do najważniejszych imprez 

zaliczyć należy XI Olimpiadę 
Wiedzy o Swiecie i Polsce 
Współczesnej, w której wzięło 
udział 190 tys. młodych; tur­
niej wiedzy o Leninie organi­
zowany w ramach akcji ZHP 
„Iskra-70”; konkurs na album i 
plakat o Leninie. I miejsce za 
najładniejszy plakat otrzymała 
szkoła podstawowa w Miłko- 
wie, pow. Czarnków, a I 
miejsce za najładniejszy al­
bum — szkoła podstawowa 
w Wieleniu, pow. Czarnków.

Uroczystym akcentem wczo 
rajszych obchodów było wrę­
czenie członkom ZMS legity­
macji związkowych, krawa­
tów oraz rekomendacja zete- 
mesowców na kandydatów do 
PZPR. Młodzież spotkała się z 
działaczami ruchu robotnicze 
go, uczestniczyła w progra­
mach artystycznych.

Obchody 100 rocznicy urodzin 
Lenina zostały przygotowane w 
szkołach wspólnie przez ZMS,

ZHP, TPPR i Kuratorium. Ich e- 
fekty świadczą o celowości koor­
dynowania tego rodzaju obcho­
dów. Wspólnie opracowany pro­
gram pozwolił na maksymalne wy 
korzystanie walorów ideowo-wy- 
chowawczych zawartych w obcho­
dach leninowskich. Pobudził do 
czynnego działania organizacje 
szkolne, wyzwolił aktywność mło­
dzieży. W Poznaniu i w woje­
wództwie uroczystości związane z 
uczczeniem pamięci wodza Rewo­
lucji zakończą się w najbliższą so 
botę finałem konkursu „Portrety 
filmowe Lenina” — organizowa­
nym wspólnie z redakcją „Głosu 
Wielkopolskiego” oraz w niedzie 
lę konkursem recytatorskim szkol 
nych kół przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego. (bg)

Wystawa w Arsenale
Lenin w twórczości

nina. Moskwa stolica Kraju

Ochrona środowiska człowieka

Spotkanie dziennikarzy w URM
wego 
Ten

Sojuszu Narodowego, 
ostatni miał otrzymać

1.521.267 głosów.
Wenezuela wzmogła środki bez­

pieczeństwa wzdłuż granicy z Ko. 
lumbią. w której obowiązuje stan 
wyjątkowy. Łączność telekomuni­
kacyjna między obydwoma kra­
jami została przerwana. (PAP)

Krytyka orędzia
Dokończenie ze str. 1 

zmniejszyć szybkość wycofywa 
nia wojsk” a następnie zwięk­
szyć ją w miarę wzmagania 
się kampanii przed wyborami 
do Kongresu.

Rad, Plac Czerwony — serce mia 
sta. U stóp Mauzoleum wodza re 
wolucji niezliczone wieńce.

Z Baszty Spaskiej rozlegają się 
kuranty. Zegar uderza pięć razy 
i w tym momencie, kiedy przed 
Mauzoleum zmienia się warta, roz 
poczyna się manifestacja młodzie­
ży pionierskiej i komsomolskiej 
Moskwy.

Przodujące drużyny pionierskie 
składają przyrzeczenie, ślubując 
żyć, uczyć się i walczyć tak, jak 
nakazywał Lenin.

Uczestnicy manifestacji wystoso 
wali do KC KPZR list, w którym 
ślubują, że będą żyć, pracować i 
walczyć w myśl przykazań Leni 
na.

Z inicjatywy Urzędu Rady 
cystyki Polityczno-Społecznej 
URM spotkanie dziennikarzy 
sortów, na którym omówiono 
człowieka.

Ministrów oraz Klubu Publi- 
SDP, odbyło się w środę w 
z przedstawicielami URM i re 
problem ochrony środowiska

Z 
wy

plastycznej
okazji niedawnej wysta- 
książki radzieckiej po-

znańskie BWA otrzymało w
darze 
serię 
kich 
także

od wydawnictw ZSRR
plakatów 

obejmującą
radziec-

druki
m. in.

pierwszych
pochodzące z 

heroicznych lat

Posiedzenie 
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1
— Podstawowe problemy 

równowagi rynkowej w 1970 
r. na tle przebiegu zaopatrze­
nia rynku w I kwartale.

— Kształtowanie się podsta 
wowych relacji ekonomicz­
nych oraz problem gospodarki 
limitami godzin nadliczbowych 
w marcu i w I kwartale 1970 
roku.

— Problem dyscypliny finan 
sowej w zakresie dochodów i 
wydatków budżetu państwa o- 
raz kierunki dalszych oszczęd 
ności w wydatkach.

WALKI TRWAJĄ
We wtorek w Wietnamie Po­

łudniowym w rejonie obozu 
sił specjalnych w Dak Seang 
na Płaskowyżu Centralnym 
trwały zacięte walki. Oddziały 
wyzwoleńcze zaatakowały tam 
stanowiska piechoty reżimo­
wej w odległości 3 km od sa­
mego obozu. Walki trwały też 
w rejonie granicy z Kambodżą 
na zachód od Sajgonu.

W centrum Sajgonu wy­
buchła w środę rano bomba 
niszcząc budynek, w którym 
mieścił się posterunek policji.

Od rana w środę trwały w 
Sajgonie demonstracje studen­
tów, którzy otoczyli budynek 
Sądu Najwyższego na znak pro

Akademia w Paryżu
We wtorek wieczorem w pa 

ryskiej sali „Mutualite” odby­
ła się uroczysta akademia z 
okazji 100 rocznicy urodzin Le 
nina. Olbrzymia sala okazała 
się za mała. Setki osób, które 
nie mogły się w niej pomieś­
cić, manifestowały na cześć Le 
nina, Związku Radzieckiego i 
przyjaźni francusko — radziec 
kiej przed salą.

W prezydium akademii, któ 
rej przewodniczył członek Biu 
ra Politycznego i sekretarz 
KC FPK, E. Fajon, zajęli 
miejsca wszyscy członkowie 
Biura Politycznego FPK.

PAP

Na spotkaniu poinformowa­
no dziennikarzy o całokształ­
cie spraw związanych z ochro 
ną wód, powietrza, gleby, la­
sów, wskazując na dotychcza­
sowy postęp w tej dziedzinie 
oraz na najważniejsze proble­
my które w najbliższym • cza­
sie muszą być rozwiązane w 
interesie człowieka. Do ta­
kich zaliczono energiczne prze 
ciwdziałanie dalszemu zanie­
czyszczaniu wód, traktowanie 
tej sprawy integralnie z roz­
wojem przemysłu. Wiąże się 
to m. in. z potrzebą usprawnię 
nia koordynacji w tym zakre 
sie, zwiększania nadzoru, szer­
szej współpracy i pomocy ze 
strony nauki, a także szkole­
nia kadr zajmujących się go­
spodarką wodno - ściekową. 
Szczególna rola w zakresie ko 
ordynacji przypada tereno­
wym radom narodowym.

Problemem równie ważnym — 
podkreślono — jest dalszy postęp 
w dziedzinie ochrony powietrza 
przed pvłami i gazami emitowa­
nymi przez fabryki, zwłaszcza w 
dużych okręgach przemysłowych, 
gdzie zanieczyszczenie przekracza 
znacznie dopuszczalne normy. 
Wskazywano na konieczność prze

strzegania zasad właściwego roz­
mieszczania zakładów przemysło­
wych. w sposób uwzględniający 
środowisko przyrodnicze.

Dorobek polskiej i świato­
wej nauki — stwierdzano w 
dyskusji — zdobyte praktycz­
ne doświadczenia, znaczne na­
kłady przeznaczane na potrze 
by związane z ochroną przy­
rody pozwalają na poważne 
złagodzenie wielu ujemnych 
zjawisk. (PAP)

testu 
kilku 
kich.

przeciwko aresztowaniu 
przywódców studenc-

SALT a przyszłość ludzkości

Na 
nych 
przy 
stwo 
Płac,

tle informacji przedłożo- 
przez Komisję Planowania 
Radzie Ministrów, Minister- 
Finansów, Komitet Pracy i 
Narodowy Bank Polski oraz

Główny Urząd Statystyczny — Ra 
da Ministrów określiła dalsze kie 
runki realizacji przez wszystkie 
ogniwa gospodarki narodowej pla

DALSZE SAMOLOTY 
STRĄCONE NAD LAOSEM

Amerykańskie dowództwo woj­
skowe zakomunikowało w środę 
w Sajgonie, że w ubiegłym tygod 
niu USA straciły 4 samoloty w 
Laosie.

nowych zadań najbliższych
miesiącach oraz środki zmierzają 
ce do wzmocnienia dyscypliny i 
kontroli nad przebiegiem wyko­
nawstwa bieżących i planowych 
zadań w 1970 r., a także wytyczy 
ła zadania dotyczące zapewnienia 
zgodnego z planem wykonania za 
dań eksportowych.

Rada Ministrów wysłuchała spra 
wozdania przewodniczącego Korni 
tetu Nauki i Techniki o stanie 
realizacji planu rozwoju techniki 
w I kwartale 1970 r., i zobowią­
zała ministrów do nadrobię,nia 
pewnych zaległości, jakie powrsta 
ły na tym odcinku.

Rada Ministrów wysłuchała tak 
że informacji przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie

Trzy z tych samolotów zostały 
zestrzelone, czwarty zaś znajduje 
się na liście zaginionych. Na liś-
cie tej widnieją 
trzech lotników, 
stało rannych.

Amerykańskie

również nazwiska
Dwóch innych zo

dowództwo woj-
skowe poinformowało dotychczas 
o stracie 23 samolotów nad Lao­
sem od 10 marca, kiedy to zaczęto 
podawać do wiadomości publicz­
nej straty amerykańskie w tym 
kraju. (PAP)

Spiskowcy w Sudanie 
stają przed sądem

Ministrów głównych proble-
mach i kierunkach prac nad pro 
jektem planu rozwoju gospodar­
czego w latach 1971—1975.

Rozpatrzono również informa/ 
cję Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów o stanie zanasów 
maszyn i urządzeń nie przekaza­
nych do montażu wg stanu na 
dzień 31 grudnia 19G9 T. i ustalo­
no zadania zmierzające do stałe­
go, systematycznego obniżania 
stanu zapasów tych maszyn i u- 
rządzeń. (PAP)

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzłslelsn serwis Informocylny 

opracował Jerzy Walasek.

Sudański minister spraw 
Farukwewnętrznych, mjr

Osman Hamadallah. oświad-
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czył we wtorek, że rząd rewo­
lucyjny w pełni kontroluje sy 
tuację w Sudanie po ostatnim 
wykryciu imperialistycznego 
spisku, który miał swój począ 
tek na wyspie Aba. Major Ha 
madallah w wywiadzie udzielo 
nym kairskiemu dziennikowi 
„Al Gumhurija" poinformo­
wał, że nie był to pierwszy spi 
sek udaremniony przez rząd su 
dański, lecz tym razem miał 
on najbardziej gwałtowny cha 
rakter. Trybunał rewolucyjny 
rozpoczął już rozpatrywanie 
spraw związanych z reakcyj­
nym spiskiem. (PAP)

Nad Dunajem powstaje miasto NZ
Bieżący tydzień przebiega w Wiedniu pod znakiem kilku, 

bardzo ważnych konferencji międzynarodowych. Obok ra- 
dziecko-amerykańskich rozmów w sprawie ograniczenia zbro 
jeń strategicznych — SALT, obraduje sesja rady UNIDO i 
Komitet do spraw Administracji i Koordynacji Narodow 
Zjednoczonych, pod przewodnictwem sekretarza generalne 
go ONZ — U Thanta.
Zabierając głos na radzie 

Organizacji do spraw Rozwo­
ju Przemysłowego Narodów 
Zjednoczonych — UNIDO, 
U Thant zaakceptował kolosal 
ne znaczenie radziecko-amery 
kańskiego dialogu strategiczne 
go. Wyraził nadzieję, że oba 
wielkie mocarstwa kierując 
się mądrością, odwagą i wza 
jemnym zaufaniem, uwolnią 
świat od zmory ustawicznego 
wyścigu zbrojeń, a Wiedeń, le 
żący na historycznym skrzyżo­
waniu dróg miedzy Wschodem 
a Zachodem, stanie się pun­
ktem zwrotnym w dziedzinie 
rozbrojenia i pokoju świato­
wego.

U Thant zajął się również

Losowanie samochodów

9

- premii PKO
W poniedziałek, 27 bm. o 
w sali reprezentacyjnej

Rzemieślniczej

godz.
Izby

Poznaniu, ul.
Marchlewskiego 108/112 (I ptr.) od­
będzie sie losowanie premii w 
postaci samochodów osobowych 
wśród właścicieli umiejscowieńvch
książeczek oszczędnościowych
PKO wystawionych na terenie 
Poznania i wo1. poznańskiego.

Przedmiotem losowania będą 134 
samochody następujących marek: 
Fiat 125 P — 130(1 cm3. Moskwicz 
412. Wartburg - Standard, Skoda 
S 100. Trabant - Limuzyna i Sy­
rena 104. (na)

Stan napięcia 
w Trynidadzie i Tobago

Władze Trynidadu i Tobago 
wprowadziły we wtorek stan wy 
jątkowy i przeprowadzają maso­
we aresztowania, dążąc do zdła­
wienia ruchu protestacyjnego prze 
ciwko ciężkiej sytuacji gospodar 
czej i społecznej kraju oraz prze 
ciwko dyskryminacji rasowej. Na 
czele ruchu stoi murzyńska orga­
nizacja „Władza czarnych”. Poli­
cja aresztowała 14 przywódców tej 
organizacji.

W stolicy. Port of Spain doszło 
w środę do burzliwych demon­
stracji. Przeciwko demonstrantom 
wysłano oddziały wojskowe i P°" 
licyjne. W wyniku starć miedzy 
demonstrantami a siłami bezpie­
czeństwa dwie osoby zostały żabi 
te a 7 rannych. Ulice miasta pa­
trolowane są przez oddziały woj 
skowe. Wprowadzono godzinę po­
licyjną i wydano zakaz odbywa­
nia wieców i demonstracji.

Z ostatnich doniesień wynika,
że realizując na polecenie władz 

tzw. „Operacjęwaszyngtońskich 
Karaiby” zespół 
nych jednostek

G interwencyj- 
amerykańskich

władzy radzieckiej. Obecnie 
BWA prezentuje obszerny, bo 
składający się 34 druków, po­
kaz plakatów poświęconych 
Włodzimierzowi Leninowi i 
ideom leninizmu. Wystawę u- 
zupełnia zestaw 24 medali poi 
skich plastyków, dedykowa­
nych postaci wielkiego wodza 
rewolucji. Zestaw ten, obejmu 
jący m. in. prace poznańskich 
plastyków Ryszarda Skupina i 
Józefa Stasińskiego, wypoży­
czony został przez BWA z Mu 
zeunyTMedalierstwa we Wroc­
ławiu.

Wczoraj ta interesująca 
ekspozycja udostępniona zosta 
ła publiczności. Otwarcia wy­
stawy dokonał sekretarz- • Pre­
zydium RN Poznania Józef 
Świtaj, (ob)

problemami rozwoju przemy­
słowego. Wskazał przy tym, że 
industrializacja, w połączeniu 
z postępem naukowym i tech­
nologicznym należy dzisiaj do 
najważniejszych instrumentów 
zmian zachodzących we współ 
czesnych społeczeństwach.

Aktualny podział produkcji 
światowej wykazuje, silną kon 
centrację. 11 krajów prze­
mysłowo rozwiniętych wytwa­
rza 80 proc, dóbr przemysło­
wych, przy czym aż 60 proc, 
przypada na trzy państwa. Na 
tomiast 2/3 mieszkańców kuli 
ziemskiej żyje w krajach roz 
wijających się — tzw. trzecie­
go świata. Palącym zadaniem 
stojącym przed UNIDO i inny 

-mi organizacjami międzynaró 
dowymi w tym zakresie 'jest 
zatem przyspieszenie tempa 
uprzemysłowienia tych kra­
jów. celem wyrównania tak ol 
brzymiej dysproporcji w po­
ziomie produkcji i stopy ży­
ciowej.

płynie pełną szybkością ku wy­
spie Trynidad. Równocześnie ame 
rykańskie samoloty transportowe 
przerzucają do Trynidadu duże 
ilości broni i amunicji, która ma 
być wykorzystana przeciwko de­
monstrantom.

Tymczasem rząd brytyjski za­
przeczył, jakoby na wyspie Try­
nidad wylądowały oddziały angiel 
skie. Niemniej jednak rząd w 
Londynie „rozważa w trybie pil­
nym” prośbę premiera Wiliiamsa 
o udzielenie mu pomocy. (PAP)

Potępienie poparcia 
USA dla syjonizmu

Amerykański pisarz żydowskie­
go pochodzenia/ Alfred /Lilien- 
thal, który znany jest że swej 
opozycji wobec syjoniżmu, potę­
pił politykę Stanów Zjednoczo­
nych na Bliskim Wschodzie i ich 
wszechstronne poparcie, jakiego 
udzielają Izraelowi.

Lilienthal, który przebywa z 
wizytą w Libii oświadczył, że Sta 
ny Zjednoczone płaca wielka ce- 
ne za pomyłkę, która doprowa­
dziła do powstania syjonistyczne 
go państwa na Bliskim Wschodzie.

PAP

Sekretarz 
konferował

generalny ONZ 
również z bur-

mistrzem Wiednia na temat bu 
dowanego obecnie w Wiedniu 
tzw. miasta Narodów Zjedno­
czonych (Uno City), w któ­
rym ulokowane zostaną stałe 
siedziby UNIDO i Miedzynaro 
dowej Agencji Energii Atomo 
wej. (Interpress)

Członek bandy Mansona 
skazany na śmierć

Sąd przysięgłych w Los Ange­
les skazał Roberta Beausoleila 
członka ..rodziny” Mansona na ka 
rę śmierci w komorze gazowej za
torturowanie lipcu ub. roku
muzyka Gary Hinmana. co spowo 
dowało jego zgon.

Banda dokonała -w uh. roku 8 
morderstw, w tym zabiła też ak­
torkę Sharon Tatę. (PAP)

Pociąg Przyjaźni 
z ZSRR w Poznaniu
Wczoraj przyjechał do Poz­

nania Komsomolski Pociąg 
Przyjaźni, innymi słowy: gru­
pa 150 młodych ludzi z ra­
dzieckiej organizacji Komso- 
moł. Po południu delegacja 
spotkała się z kierownictwem 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS 
w Poznaniu.

Komsomolcy przyjechali do 
nas na trzy dni. Dzisiaj przed 
południem zwiedzą Kórnik, a 
później — nasze miasto. Jutro 
będą zwiedzać fabrykę koncen 
tratów spożywczych „Amino", 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, „Powogaz", „Po- 
met“ oraz spotkają się z zarzą 
darni zakładowymi ZMS. Na 
zakończenie pobytu odbędzie 
się uroczyste spotkanie komso 
molców w klubie Stomila 
„Perspektywy" z młodzieżą te 
go zakładu, połączone z boga­
tą częścią artystyczną. W trak 
cie wszystkich spotkań przed­
stawiciele Komsomołu wymie­
niać będą doświadczenia orga­
nizacyjne z młodzieżą ZMS.

(mb)

Uczeń Kriegsmarine
Prasa brazylijska rozpisy­

wała się przed pewnym 
czasem na temat wyczynów 
pirackich niejakiego Karla 
Glasela Niemca z pochodzenia. 
Dziennik „O Globo” doniósł, iz 
osobnik ten dysponuje stat­
kiem. wynosażonym nad wyraz 
współcześnie: m. in. w radio­
stacje oraz urządzenia radaro­
we. Łajba Glasela o egzotycz­
nie brzmiącej nazwie „Su- 
myioshi”. krąży u wybrzeży 
brazylijskich, zaś jej dzielny 
kapitan unrawia rabunek oraz 
przemyt broni i narkotyków. 
Na wypadek nieoczekiwanvch 
spotkań ze straża nrzvbrzeżna. 
wyposażył swój statek w od­
powiedni arsenał broni auto­
matycznej.

Snuje się przypuszczenia, że 
współczesny korsarz jest wete­
ranem hitlerowskiej marynar­
ki wojennej. Chciałoby się 
rzec: sa to z pewnością do­
mysły słuszne. Wszak po spo- 
sobie prowadzenia rzemiosła od 
razu poznać dobra szkołę 
Kriegsmarine admirałów Rae- 
dera i Doenitza... (wp)23 IV 1970



Absencja i jej tło

Jestem na „chorobowym"
roblem absencji, a ściślej 
mówiąc jej nagłego 
wzrostu, wyłonił się u 

nas w 1967 r„ budząc zrozu 
miały niepokój czynników za 
interesowanych tym zjawis­
kiem, tyleż ze względów eko­
nomicznych, co i społecznych. 
Niepokój był tym bardziej u- 
zasadniony, że przecież żyje- 
my obecnie w dobie, charak­
teryzującej się ogólnym pod­
niesieniem stanu zdrowotno­
ści społeczeństwa, na co wska 
zują konkretne dane statysty 
czne (opanowanie wielu cho­
rób zakaźnych, spadek umie­
ralności niemowląt, 
przedłużenie życia, 
nauk medycznych, 
wiający efektywne 

znaczne 
postęp 

umożli- 
leczenie

w przypadkach uznawanych 
dawniej za beznadziejne). Wy 
dawać by się zatem mogło, 
że ludzie w wieku produkcyj­
nym raczej rzadko znajdować 
się będą w sytuacji, zmusza­
jącej do wizyty u lekarza — 
a tym bardziej — do leżenia 
w łóżku w domu czy w szpi­
talu.

Dzieje się zaś akurat od­
wrotnie: liczba dni „chorobo­
wych” rośnie, wzrastają su­
my wypłacane pracownikom 
przez ZUS w formie zasiłków 
chorobowych. (W porównaniu 
z 1968 rokiem — w roku u- 
biegłym wypłaty te wzrosły o 
77,5 min. zł). Te przeliczalne 
na złotówki straty nie są o- 
oczy wiście wyłączne: dolicz­
my te, które spowodowała 
dezorganizacja produkcji, ko­
nieczność uruchamiania re­
zerw itd.

Po okresowym spadku licz­
by zachorowań w 1968 roku, 
co tłumaczyć można pierwszą 
reakcją zarówno lekarzy, jak 
i pacjentów, na zaostrzone 
przepisy orzecznictwa o nie 
zdolności do pracy, a przede 
wszystkim faktem, że w roku 
tym ominęła nas epidemia 
grypy — w 1969 roku nastąpił 
nowy, gwałtowny skok w gó­
rę w absencyjnych wykre­
sach. Prawda, mieliśmy w ub, 
roku wyjątkowo złośliwą epi­
demię grypy, która wraz z 
tzw. powikłaniami, stanowiła 
główną przyczynę licznych 
zwolnień lekarskich'. Ale nie­
stety wyraźna tendencja wzro 
stu zachorowań utrzymała się 
w II połowie roku, a więc w

Konkurs „Głosu" i PZU

Kto wygrał nagrody?
Na konkurs „Głosu Wielko 

polskiego” i Państwowe­
go Zakładu Ubezpieczeń 

wpłynęło 6 784 odpowiedzi. 
Prawidłowe rozwiązanie po­
winno brzmieć:

1) Czy świadczenie z ubezpie­
czenia zaopatrzenia dzieci jest co 
rocznie urealniane? Tak. 2) Czy ro 
dzice w miarę urealniania świad 
czenia płacą odpowiednio wyższą 
składkę umówioną przy zawarciu 
umowy ubezpieczenia? Nie pła­
cą podwyższonej składki. 3) Czy 
rodzice mogą zawrzeć umowę u­
bezpieczenia dzieci również 
rzecz dziecka kalekiego 
wstrzymanego w rozwoju?

na 
czy 

Tak.
4) Czy w razie przedwczesnej 
śmierci ubezpieczającego ojca, np. 
w wyniku wypadku drogowego, 
ustaje obowiązek płacenia skła­
dek i to bez jakiegokolwiek wpły 
wu na wypłatę sumy ubezpiecze­
nia w terminie wyznaczonym w 
polisie i na urealnienie sumy u- 
bezpieczenia? Tak. 5) Czy ubez­
pieczający rodzice mogą zamie­
nić jednorazową wypłatę sumy u- 
bezpieczenia na płacenie przez 
PZU renty stypendialnej na czas 
studiów dziecka? Tak.

W wyniku komisyjnego loso 
wania nagrody w postaci ksią 
żeczek oszczędnościowych PKO 
otrzymują:

I NAGRODA — 2.000 zł — 
Henryk Bukowski. Mazury 15, 
p-ta Daniszyn, pow. Ostrów 
Wielkopolski.

II NAGRODA — 1000 zł — 
Teresa Lisiak, Września, Har 
cerska 18/3.

III NAGRODA — 500 zł — 
Bronisława Ratuszna, Środa 
ul. Nowotki 16.

NAGRODY PO 300 ZŁ wyło 
sowali: Marta Lijewska, P-ń, 
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okresie wiosenno-letnim, kie­
dy grypowe dolegliwości zo­
stały już opanowane.

Zjawisko wzrostu absencji 
ma przyczyny bardzo złożone 
i różnorodne, toteż bez uświa­
domienia ich sobie nie może 
być mowy o podjęciu skutecz 
nych środków’ zaradczych. 
Znajdzie wśród nich na pew­
no swe „poczesne” miejsce o- 
gólne rozluźnienie dyscypliny 
społecznej; to można w pew­
nym stopniu ograniczyć prze­
pisami natury organizacyjnej. 
Są jednak przyczyny bardziej 
złożone. Np. ogólne podniesie­
nie stopy życiowej i cywiliza­
cji sprawia, że społeczeństwo 
jest bardziej świadome swych 
praw. W wiek produkcyjny 
weszli ludzie młodzi, którzy 
je egzekwują od służby zdro- 
wia częściej niż to czyniono . ...
dawniej. Z drugiej strony: w phwie usprawni (czytaj: skró 

ci) proces lecznictwa. Szyb-wieku produkcyjnym pozosta- 
ją ludzie starzy, bardziej wraź 
liwi i podatni wszelkim ujem 
nym dla zdrowia czynnikom. 
Trzeba sobie i to uświadomić, 
że postęp cywilizacji (mecha­
nizacja, motoryzacja, tempo 
życia) ma także swój ujemny 
wpływ na zdrowie ludzkie. 
Przykłady? Zdecydowany 
wzrost wypadków poza pracą 
w mieście (komunikacja, „ma 
ła mechanizacja” prac domo­
wych), a wypadków przy pra 
cy — na wsi (mechanizacja 
rolnictwa). Dodajmy od razu, 
że dzieje się tak przede wszy­
stkim dlatego, że za postępem 
technicznym nie nadąża jesz­
cze świadoma działalność czło 
wieka, nie uodpornionego, nie 
przystosowanego, a często — 
co gorsza — nie przygotowa­
nego fachowo do obcowania 
na co dzień z wielką, nowoczes 
ną techniką. I wreszcie 
wspomniany już postęp w me 
dycynie: on t e ż ma swój u- 
dział w absencji. Tak, choć to 
z pozoru paradoksalne! Prze­
cież obecnie wykrywamy i o- 
bejmujemy leczeniem, a na­
wet profilaktyką znaczną li­
czbę chorób dawniej nie zna­
nych. A inny przykład: gruźli 
ca. W mieście, gdzie poziom 
jej leczenia od dawna był wy 
soki, nastąpił zdecydowany 
spadek tych zachorowań, ale 
za to na wsi — wyraźny 
wzrost! Dlaczego? Po prostu 
zwiększyła się tam wykrywał 
ność tej choroby, dzięki lep-

m.Świerczewskiego 13 15,
Krystyna Opatowicz-Koczorow 
ska, Bystrzyca Kłodzka, ul. 
Świerczewskiego 3a m 8, Wa 
lerian Królikowski, P-ń, Zaci­
sze la m. 1, Danuta Łukaszyk,
P-ń, Sczanieckiej 
rzy Cielecki, P-ń, 
skiego 32 m. 3.

6 m 8, Je- 
Chociszew-

200 ZŁ: o-NAGRODY PO
trzymują: Maria Ciupińska 
P-ń, Goleszowska 45 m. 1, Je 
rzy Weigel, Grodzisk, Pow­
stańców Chocieszyńskich 20, 
Helena Cichocka, Gniezno, 
Kwiatowa 9 m. 3, Mieczysław 
Jerszyński, P-ń, Galla lic, 
m. 6, Helena Neyderowa, Jaro 
cin, Wojska Polskiego 19.

NAGRODY PO 100 ZŁ: Wła 
dyslawa Heliasz, P-ń, Garncar 
ska 2 m. 6a, Kazimierz Michał 
ski, Arkuszewo, p-ta Gniez­
no, Andrzej Pielin P-ń, Mar- 
celińska 59 m. 4, Henryk Ada 
mek, P-ń, Nad Potokiem 21 
m. 3, Mariusz Olszewski, Osie 
dle Piastowskie 10 m. 2, Han 
na Berczyńska P-ń, Kilińskie­
go 12 m. 5 Karina Tifenbach, 
P-ń, Grunwaldzka 37a m. 16, 
Genowefa Borowczak, P-ń, Ma 
łeckiego 28 m. 19, Leszek Za­
górski, P-ń, Rycerska 18 m. 19, 
Alicja Kruk, P-ń, Garbary 31 
m. 4, Alicja Mniejżyńska, P-ń, 
Jackowskiego 55 m. 4, Maria 
Łabiszak, Heliodorowo 27, p-ta 
Szamocin, pow. Chodzież, Ste 
fan Ankiewicz, P-ń, Słowackie 
go 27 m. 8, Jan Matuszyński, 
P-ń, Dzierżyńskiego 101, m. 12, 
Tadeusz Dobrzyński, P-ń Sci- 
nawska 12.

Mieszkańcy Poznania mogą 
odbierać nagrody w PZU, Plac 
Młodej Gwardii 8, pok. 114, I 
piętro. Mieszkańcy poza Poz­
naniem otrzymają je przez in­
spektoraty powiatowe PZU po 
27 kwietnia 1970 r. (ino) 

szej organizacji m. in. np. ma 
sowych badań katastralnych.

Jak zatem przystąpić do o- 
panowania sytuacji? Jakie 
kroki w tej dziedzinie należy 
podjąć? M. in. oczywiście 
tzw. administracyjne, do cze­
go już przystąpiono. We wszy 
stkich powiatach powołano 
np. tzw. inspektorów orzecz­
nictwa, którzy szkolić mają le 
karzy i kontrolować ich w za 
kresie przepisów orzecznic­
twa o niezdolności. Inspekto­
rów fachowych (lekarzy — spe 
cjalistów) zobowiązano do bez 
pośredniej współpracy z lecz­
nictwem ogólnym. Zarządze­
nie zobowiązuje ordynatorów 
szpitali powiatowych do oso­
bistych kontaktów z lekarza­
mi ogólnymi, do konsultacji! 
merytorycznej kontroli nad 
ich orzecznictwem, co niewąt 

sza, trafniejsza diagnoza — 
krótszy okres leczenia. Wiele 
czyni się wysiłków w kierun­
ku zmobilizowania zakładów 
pracy do współudziału w kon 
troli zwolnień lekarskich, co 
dotychczas było raczej fikcją.

We wspomnianym procesie 
skracania okresu diagnosty­
cznego może też mieć niema­
ły udział zamierzone zwięk­
szenie liczby laboratoriów a- 
nalitycznych w dzielnicach i 
powiatach, czyli rozszerzenie 
bazy diagnostycznej.

Rozpatrując jednak przyczy­
ny absencji wszechstronnie, 
w całej ich złożoności, nie 
sposób nie dojrzeć konieczno­
ści podjęcia innych jeszcze 
kroków zapobiegawczych, ta­
kich, o których zbyt mało sie 
jeszcze mówi, które nie w peł 
ni przemawiają do świado­
mości, nie są traktowane zgod 
nie z ich rangą. Ludzie nau­
czyli się już u nas leczyć. 
Sprzyja temu ich poziom wie 
dzy, sprzyja też powszechna 
dostępność służby zdrowia. 
Trzeba jednak koniecznie, by 
nauczyli sie jeszcze chronić 
przed chorobami, zapobiegać 
im, słowem: szanować SWoje 
zdrowie. Tu wyłania się kwe 
stia nowoczesnej świadomości 
człowieka w sensie podejścia 
do swego zdrowia. Są u nas
ku temu 
rozwijać; 
le do ]

i warunki, by ją 
tu szerokie po- 

popisu dla prze- 
•mysłowej służby zdrowia, ktć 
rej podstawowym zadaniem 
jest profilaktyka. Nie jest 
sprawą prywatną pracowni­
ka czy chce on, czy nie chce 
korzystać ze zwolnień lekar­
skich. spowodowanych z pozo 
ru błahą choroba, bo zanied­
bana przekształcić się może w 
długotrwałą, wymagającą ko­
sztownego leczenia. Obowiąz­
kiem lekarzy, zwłaszcza za­
kładowych, powinno być za­
tem podjęcie próby dokona­
nia zwrotu tradycyjnych po­
jęć w kierunku: leczenie — 
to ostateczność, a profilakty­
ka — podstawową zasadą o- 
chrony zdrowia.

WANDA CHILA

V KORCZAK

□AK NA NIEBIE TAK I NA ZIEMI
— Chętnie — Kosowicz popatrzył na zegarek. — Tylko, że 

mam dziś jeszcze do wypełnienia pewną misję. Delikatną misję. 
Nie wiem jak długo się to przeciągnie. Życie osobiste porucz­
nika Wacława Siciarza.

— Ślub? Zaręczyny?
— Nic z tych rzeczy. Sprawy bardziej przyziemne, ale też 

i bardziej skomplikowane.
— Od tych skomplikowanych spraw jest pan przec:eż wykwa­

lifikowanym specjalistą.
— Taka ło już ła moja praca! — Kosowicz ż udawanym 

smułkiem pokiwał głową nad własnym losem.
— Wobec tego i ja... — Hodyra zawahał się.
— Wal pan śmiało! — zachęcił lekarz.
— Tylko, że ło nie mnie dotyczy, dlatego nie wiem...
— Nic pan nie ryzykuje. Najwyżej nie będę umiał pomóc.
— Ale...
— Dyskrecja, co? — Kosowicz roześmiał się szczerze i głoś­

no; wątpliwości Hodyry zdawały się go naprawdę bawić. —
— Ależ ja w ogóle innych spraw nie mam. Wszystko ściśle 

tajne. Mówiłem już, że trochę ze mnie duszpasterz, trochę 
„glina"...

— Zna pan dobrze majora Grelę?
— Grelę? Niestety. Znam go mniej od innych. Kiedy przy­

szedłem do pułku, jego właśnie wysłano na akademię. Byłem 
z nim chyba wszystkiego ze dwa miesiące. Wiem, że ambitny, 
że ma dość trudny charakter. Wiem też, że nikt w pułku nie 
liczył, że wróci tu do nas z powrotem. A co się stało?

— Widzi pan, doktorze. Wszystko niby w porządku, a jednak
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słale o tym myślę. Nie chcę o tym mówić z dowódcę. Sprawa 
delikatna... Zresztę może się mylę... Tylko pan...

— Jak panu na imię?
— Janusz.
— Mnie Marcin, Tak będzie łatwiej. A więc słuchaj, Janusz. 

Jeśli chcesz żyć ze mnę w przyjaźni, to błagam cię, mów do 
mnie zawsze jasno. Bez żadnych zawijasów i niedomówień. 
Zgoda?

— Zgoda.
— Fajno. To naprawdę ułatwi nam życie. A więc co z Grela?
— Przebijaliśmy chmury. Było już dość wysoko — siedem 

tysięcy. Wtedy nagle samolot położył się na skrzydło. Zagada­
łem coś do niego, a on nic. Powtarzam drugi raz to samo, ale 
on dalej ani słowa. Trwało to chyba kilkanaście sekund, może 
nawet i nie tyle... Potem było już wszystko w porzędku. Nor­
malnie gadał, prawidłowo pilotował. Kiedy go spytałem co sie 
z nim działo, powiedział, że się zagapił na przyrządy. I co 
o tym sądzisz?

Kosowicz nie wyglądał na zdziwionego. — Chyba stracił na 
krótko kontrolę nad samolotem. To dość częste. Miałem wielu 
takich pacjentów.

— I co z nimi?
— Większość, niestety, nie lata.
— Co więc dalej robić? Sam wiesz: spisany pilot, ło...
— Wiem, wiem. Nie musisz mi tego tłumaczyć. Każdy broni 

się jak lew. Ale na to nie ma rady. Muszę go wysłać do WINLu 
Tam zadecydują.

— Ogromnie mi nieprzyjemnie. Tak na samym wstępie być 
grabarzem czyjejś kariery...

— Nieprzyjemnie... — Kosowicz ze zniecierpliwieniem ma­
chnął ręką. — To lepiej, żeby...

— Daj spokój!
Kilka chwil trwało milczenie. Przerwał je rozchmurzony nagle 

lekarz — On chyba przechodził przecież niedawno badania. 
Od razu po Akademii. Inaczej nie wypuściliby go do jednostki. 
Sprawdzę ło jeszcze, ale na pewno... Kiedy masz z nim loty?
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p ierwszy okres burzliwego
rozwoju sieci 
prasy i książki

oraz klubów „Rolnika”

klubów 
„Ruch” 
mamy

już za sobą. Wydaje się, iż te­
raz przed działaczami kultu­
ralnymi stoi następny etap, 
etap organizacyjnego i progra­
mowego umacniania tych pla­
cówek.

Temu celowi ma służyć wo­
jewódzki program aktywizacji 
życia kulturalnego na wsi oprą 
cowany przez Wydział Kultu­
ry Prezydium WRN oraz zain­
teresowane instytucje i organi 
zacje. Obecnie wykorzystuje 
się wszystkie możliwe środki i 
siły społeczne, by program ten 
zrealizować. Idzie także o pozy 
skanie Jhłego aktywu społecz­
no-politycznego wsi, działaczy 
kultury, samorządu chłopskie­
go i rad narodowych. W pro­
gramie poświęcono wiele uwa­
gi współdziałaniu z wiejskimi 
placówkami muzeów (zwłasz­
cza regionalnych), biur wy­
staw artystycznych, teatrów 
(dramatycznych, muzycznych, 
lalkowych), kin, przedsię­
biorstw rozrywkowych i estra 
dowych, a więc tych instytu­
cji artystycznych, które dctych 
czas koncentrowały głównie 
swoją działalność w mieście.

Kluby, które dziś funkcjonują 
w co trzeciej wsi, powinny w ten 
sposób łączyć w sobie elementy 
nowoczesności z lokalną tradycją 
życia kulturalno-oświatowego, po­
winny stać się miejscem wielo­
stronnej i wielokierunkowej ak­
tywności młodzieży, zaspakajania 
uzasadnionych społecznie potrzeb 
i zainteresowań mieszkańców wsi. 
Wyrażać się to będzie w coraz peł 
niejszym udostępnianiu przez nie 
materialnych dóbr kultury, jak 
i w stwarzaniu możliwości czynne 
go, amatorskiego uprawiania sztu 
ki. Ponieważ działalność kulturaly' 
no-oświatcwa na wsi jest w swej 
istocie produktem społecznego wy 
siłku, powodzenie jej zależy prze­
de wszystkim od ludzi, którzy bez 
interesowną postawą i żarliwością 
z uporem przezwyciężają liczne 
trudności, jakie rodzą się w toku 
pracy kulturalno-wychowawczej. 
Powodzenie w działalności osiąga* 
ją te kluby, które oparły swą 
działalność właśnie na wypróbo­
wanym aktywie. Szczególne zna­
czenie ma udział kół ZMW w pra 
cy klubów. Mimo dotychczasowe­
go wysokiego wkładu ZMW w 
upowszechnienie kultury na wsi, 
istnieją jeszcze ogromne możliwoś 
ci aktywniejszego udziału ZMW w 
rozwijaniu pracy kulturalno-oświa 
towej w klubach i wiejskich do-

REDAKCJA ODPOWIADA
DLACZEGO BRAK 

WOSKU PSZCZELEGO!
J. I. pow. Gniezno — Dlaczego 

w sklepach pszczelarskich brak 
jest węzy? Jakie są ceny uli?

RED. — Od około trzech lat w 
kraju brak wosku pszczelarskiego. 
Spowodowane to jest rosnącym za 
potrzebowaniem na wosk pszczeli 
ze strony przemysłu i zapotrzebo­
waniem na węzę ze strony pszcze 
larzy. Dotychczasowa bieżąca pro 
dukcja wosku nie szła w parze z 
pokryciem wzrastającego zapotrze 
bowania i stąd konieczność regla­
mentowania sprzedaży węzy. Re­
glamentacja ma na celu zabezpie­
czenie interesu pszczelarza, tj. do 
starczenie mu odpowiedniej ilo­
ści węzy w ciągu roku, z uwzględ

I

Orientacja
na nowoczesność

mach kultury. Społeczne rady klu 
bów powinny być oparte przede 
wszystkim właśnie o aktyw z koła 
ZMW.

Dalsza aktywizacja działal­
ności klubów w naszym woje­
wództwie wymaga stałej porno 
cy ze strony Ośrodka Instruk­
cyjno-Metodycznego Pałacu 
Kultury oraz powiatowych po­
radni pracy kulturalno-oświa­
towej. Pomoc ta konieczna jest 
zwłaszcza w szkoleniu gospo­
darzy klubów oraz aktywu rad 
społecznych istniejących przy 
klubach. Porozumienie central 
ne pomiędzy Ministerstwem 
Kultury i Sztuki, Zarządem 
Głównym ZMW, CRS „Samo­
pomoc Chłopska” i Central­

„HASKO:

Kluby
nym Zarządem Upowszechnie­
nia Prasy i Książki „Ruch” z 
10 stycznia 1969 r. normuje i 
określa zasady współpracy w 
zakresie dokształcania społecz­
nych organizatorów działal­
ności kulturalno-oświatowej 
oraz gospodarzy klubów.

W oparciu o porozumienie cen­
tralne, opracowano zasady współ­
pracy w dziedzinie szkolenia na 
szczeblu wojewódzkim między Pa 
łacem Kultury a PUPiK „Ruch” i 
WZGS „Samopomoc Chłopska”. 
W wyniku porozumienia opracowa 
ne zostały programy i terminarze 
szkoleń dla działaczy wszystkich 
klubów naszego województwa.

Wielkie znaczenie dla rozwoju 
kultury na wsi będzie miało utwo 
rżenie Powiatowego Funduszu Roz 
woju Kultury. Idzie o zapewnie­
nie warunków dla realizowania w 
powiecie i gromadzie wspólnie 
przyjętego, ambitnego, odpowia­
dającego potrzebom środowiska i 
zgodnego z polityką kulturalną 
programu działania. Można będzie 
w ten sposób dopomóc środowi­
skom uboższym, zaniedbanym, nie 
dysponującym większymi własny­
mi możliwościami rozwijania kul­
tury.

Obok organizacyjnego i pro­
gramowego umacniania klu-

nieniem szczytowego zaopatrzenia 
w sezonie. Cena ula waha się w 
granicach 600 zł.

KWITNĄCA AZALIA
Aniela D. — Dostałam piękną 

azalię. Kwitła mi przez całe sześć 
tygodni. Co zrobić, by na przyszły 
rok znów zakwitła?

RED.: — Wyhodowanie azalii w 
domowych warunkach jest trudne 
i kłopotliwe. Po przekwitnięciu 
trzeba starannie obciąć wszystkie 
zeschłe kwiaty i listki, przyciąć 
nadmiernie wyrośnięte gałęzie i 
postawić roślinę w chłodnym i 
widnym pomieszczeniu. Najlepiej 
byłoby jej w ogrodzie lub na dział 
ce. Przez całe lato trzeba ją obfi- 

bów już istniejących, koniecz­
na jest dalsza rozbudowa sieci 
placówek wiejskich. W pierw 
szym okresie rozwoju sieci klu 
bów powstawały one przede 
wszystkim tam, gdzie najsil­
niejszy był nacisk ludności, naj 
bardziej przychylne postawy 
miejscowych władz, najwięk­
sze poparcie organizacji 
łecznych i ich instancji, 
aktywniejsi pracownicy

spo- 
naj- 
„Ru-

chu” i „Samopomocy Chłop­
skiej” oraz najlepsze warunki 
obiektywne — przede wszyst­
kim odpowiednie dla tego ce­
lu pomieszczenia. Po zaspoko­
jeniu pierwszych, najpilniej­
szych potrzeb występuje teraz 
potrzeba bardziej przemyślane 
go, planowego rozwoju sieci 
placówek wiejskich. W pierw­
szej kolejności — moim zda­
niem — nowe kluby powinny 
powstać w PGR-ach, spółdziel 
niach produkcyjnych, POM, 
gromadach przewidzianych do 
kompleksowej mechanizacji 
rolnictwa, w zawodowych i 
średnich szkołach rolniczych 
oraz — oczywiście — we wsiach 
pozbawionych jakiejkolwiek 
placówki kulturalnej.

W sposób energiczny trzeba 
także zmierzać do poprawy ba 
zy materialnej istniejących już 
klubów. W szczególności konie 
czna jest adaptacja dodatko­
wych lokali znajdujących się 
przy klubach jednoizbowych. 
Także tam, gdzie jest to możli 
we, winno nastąpić przeniesie 
nie klubów do większych po­
mieszczeń zapewniających lep­
sze warunki prowadzenia dzia 
łalności kulturalno-oświatowej. 
Niezbędne jest również uzu­
pełnienie lub wymiana znisz­
czonego sprzętu klubowego 
oraz poprawienie stanu sani- 
tarno-higienicznego w klubach.

Jest więc placówkom wiej­
skim bardzo potrzebna społecz 
na aktywność; do jej budze­
nia powołani jesteśmy także 
my — działacze kultury.

RYSZARD HELAK

eie podlewać i zraszać. Można też za 
silić ją mieszanką nawozów sztucz 
nych. Jeżeli tylko staranniesię ją 
pielęgnuje, powinna pięknie zak­
witnąć w następnym roku. (734)

ODSZKODOWANIE 
ZA WYPADEK

R. R. pow. Międzychód — W dro 
dze do pracy miałem wypadek 
motocyklowy. Czy należy mi się 
zasiłek chorobowy 70 proc., czy 
też 100 proc. Po jakim czasie mo­
gę otrzymać wypowiedzenie?

RED. — Pracownik, który uległ 
wypadkowi w drodze do pracy ma 
prawo do otrzymania odszkodowa­
nia z PZU w ramach obowiązują­
cego ubezpieczenia za wypadki w 
drodze do jak i z pracy. Brak jest 
natomiast podstaw prawnych do 
wypłat zwiększonego zasiłku choro 
bowego, czy szpitalnego. Z pracow 
nikiem takim instytucja może roz 
wiązać umowę o pracę po 3 mie­
siącach niezdolności do pracy 
wskutek choroby. (578)
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Czytając Lenina Środa — Jarocin

Prawo do samookreślenia Już w autobusie próbowa­
łam zbierać informacje. 
Zagadnęłam sąsiada co 

sądzi o teleturnieju miast, w
którym w najbliższą niedzielę 

Środa z

a Polska
rywalizować będzie 
Jarocinem. Zapytany mówił

W ogromnej spuściźnie pi­
sarskiej Lenina szczegół 
ne znaczenie dla nas, 

Polaków ma wszystko to, co 
pisał na temat prawa narodów 
do samookreślenia. Teoretycz­
ne bowiem sformułowanie i 
rozwinięcie prawa narodów do 
samookreślenia, a potem kon­
sekwentne wprowadzanie tego 
prawa w życie, po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej w
Rosji, było czynnikiem 
dującym o odzyskaniu 
Polskę niepodległości.

decy- 
przez

Na początku roku 
Lenin opracował

1902 
pro-

jekt programu Socjalde_

skiemu prawu do samookreś­
lenia wysuwała argument, że 
uznanie tego prawa równa się 
poparciu burżuazyjnego nacjo­
nalizmu narodów uciśnionych. 
Takie stanowisko Lenin naz­
wał zrzucaniem winy za na­
cjonalizm z barków winnego 
na niewinnego. „W obronie 
przed nacjonalizmem burżu- 
azji narodów uciśnionych — pi 
sał Lenin w opublikowanej w 
czerwcu 1914 roku pracy pt. 
„O prawie narodów do samo­
określenia” — Róża Luksem­
burg faktycznie idzie na rękę 
czarnosecinnemu nacjonaliz­
mowi Wielkorusów!”

wisku, że nie można odma 
wiać prawa do niepodległości 
narodowi polskiemu, w którym 
istnieje mocno rozwinięty 
ruch narodowowyzwoleńczy i 
który ma tradycje państwa
narodowego. A 
kiedy wybuchła 
na światowa, 
„wyzwoleńcze” 
głosiły państwa 
ne tylko po to, 
kach pozyskać

równocześnie, 
pierwsza woj 

demaskował 
hasła, które 
imperialistycz 
żeby w Pola- 
żołnierzy do

mokratycznej Partii Robotni­
czej Rosji. Dokument ten jako 
najbliższe polityczne zadanie 
rosyjskich socjaldemokratów 
stawiał obalenie carskiego sa- 
mowładztwa i zastąpienie go 
przez republikę na gruncie 
demokratycznej konstytucji, 
zapewniającej między innymi 
uznanie prawa do samookreś­
lenia dla wszystkich narodów
wchodzących 
siwa", a więc 
Między tym 
przygotowaną

w skład pań- 
i dla Polaków, 
dokumentem a

Deklaracją
przez 

Praw
Lenina 

Narodów
Rosji, opublikowaną 16 listo­
pada 1917 i referatem o poko­
ju, wygłoszonym 8 listopada 
1917 roku jest 15 lat bezustan­
nej walki i polemicznej dzia­
łalności Włodzimierza Iljicza 
— także o prawo narodów do 
samookreślenia.

W walce tej przeciwstawiał 
się poglądom zarówno prawi­
cowym jak lewicowym.
Wśród tych, z którymi Lenin 
polemizował, nie brakowało 
i polskich działaczy. Oto 15 
lipca 1903 roku, krytykując
stanowisko Polskiej Partii 
cjalistycznej, Lenin pisał:

7,TU ’ PPS- t kolei • dowodzi, 
słaby jest w jej świadomości 
retycznej i w jej politycznej 
łalności związek z walka 
sowa proletariatu. Interesom

So-

jak 
teo- 
dzia 
kla-
tej

właśnie walki powinniśmy podpo­
rządkować żądanie samookreślenia 
narodowego. Ten właśnie warunek 
odróżnia nasz sposób ujęcia kwe­
stii narodowej od ujęcia burżua- 
zyjno-demokratycznego. Burżua- 
zyjny demokrata (...) wyobraża 
sobie, że demokracja znosi walkę 
klas i dlatego wszystkie swoje 
żądania polityczne stawia w spo­
sób abstrakcyjny, ogólnikowy, 
„bezwarunkowy”, z punktu wi­
dzenia interesów ..całego narodu” 
(...). Socjaldemokrata bezlitośnie 
demaskuje burżuazyjne złudze­
nie”...

Przypomnijmy, że 
chciała jedynie osłabić 
odrywając Polskę od

PPS 
carat 
Rosji

„a obalić go powinni rosyjscy 
towarzysze”. Oczywiście takie 
stanowisko godziło w interesy
rewolucji, także w interesy na

Polskich socjaldemokratów, 
którzy nie doceniali żą 
dania prawa do samo­

określenia narodów i wagi 
walki polskich mas pracują­
cych o niepodległość, prze­
strzegał Lenin przed niesłusz­
nością ich stanowiska. Twier­
dził, że rezygnacja z urzeczy 
wistnienia zasady samookre­
ślenia narodów w ustroju so­
cjalistycznym byłaby zdradą 
socjalizmu. „Zadanie samo­
określenia narodów odgrywało 
wbrew niesłusznemu twier­
dzeniu polskich socjaldemokra 
tów nie mniejszą rolę w na­
szej agitacji partyjnej niż np. 
uzbrojenie ludu, rozdział ko­
ścioła od państwa, wybór u- 
rzędników przez lud oraz in­
ne tak zwane przez filistrów 
„utopijne” punkty” — czyta­
my w zakończeniu napisane­
go w lipcu 1916 roku artyku­
łu pt. „Wyniki dyskusji o sa 
mookreśleniu”.

Wreszcie z trybuny hi­
storycznego Drugiego 
Ogólnorosyjskiego Zjaz 

du Rad Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich — tego 
samego, który rzucił hasło: ca­
ła władza w ręce Rad! — Le­
nin przedstawił delegatom de­
kret o pokoju, w którym rów­
nież jak nić przewodnia prze 
wija się sprawa samookreśle 
nia narodów. W dekrecie o po 
koju przybiera już ona spre­
cyzowane sformułowanie:

„Za pokój sprawiedliwy, czyli 
demokratyczny, którego pragnie 
przytłaczająca większość wyczer­
panych, znękanych i zmaltreto­
wanych przez wojnę robotników 
i klas pracujących wszystkich kra 
jów wojujących (...) za taki po­
kój rząd uważa niezwłoczny po­
kój bez aneksyj (tj. bez zaboru 
obcych ziem, bez przyłączania 
przemocą obcych narodowości) i 
bez kontrybucyj”.

Jeszcze przedtem, bo w 
kwietniu 1917 roku, przepro­
wadził Lenin zasadniczą kry­
tykę tych, którzy próbowali 
odstąpić od uznania prawa ode 
rwania się Polski od Rosji.

rozgrywek z przeciwnikiem, że 
by zdobyć mięso armatnie. De 
maskował między innymi ob­
łudę haseł niepodległości, wy 
suwanych przez carat.

W świetle stosunku Lenina 
do sprawy polskiej widać kon 
sekwencję kolejnych aktów 
rządu Kraju Rad. Przypomnij 
my. Dekretem z 28 listopada 
powołano w Rosji Komisariat 
do spraw Polski. W styczniu 
1918 światło dzienne ujrzał 
dekret „O opiece nad zabyt-

długo i chętnie o teleturnie­
jach, które oglądał w telewi­
zji, o konkurencjach, które 
przygotowują rywale z Jar o ci 
na. Zręcznie omijał pytania do 
tyczące tego, co pokaże Środa. 
Wysiadając poradził, abym po 
czekała do niedzieli, to już tyl 
ko parę dni, wtedy zobaczę co 
przygotowali. Podobnych rad 
udzielali mi pozostali rozmów 
cy. Umowa z telewizją zobo­
wiązująca do zachowania w 
tajemnicy szeregu konkuren­
cji, przezorność, aby rywale 
nie podpatrzyli co ciekaw­
szych pomysłów skłoniła go­
spodarzy do małomówności.

Środa żyje teleturniejem. Na 
wet ulewny deszcz nie przer­
wał prac na rynku. Jedni za­
kładali głośniki, drudzy mon­
towali stanowisko dla telewi­
zji, jeszcze inni estradę dla zes 
połów, a pozostali wytrwale ki 

Ibicowali, bohatersko moknąć na 
deszczu. W oknach odświętne 
wystawy, herby Jarocina i 
Środy i hasła zachęcające do 
udziału w teleturnieju, jak na 
przykład: „Jeśli turniej wy­
grać chcesz, to w nim udział 
raźno bierz”. I biorą udział

kami przeszłości i sztuki na- 3 wszyscy. Bramy i okna świeżo
leżącymi do narodu polskie­
go”, w którym zapowiedziano 
ich zwrot. Rząd radziecki anu 
lował też wszystkie akty doty 
czące rozbiorów Polski jako 
niezgodne z zasadą samookre- 
ślenia narodów. Wszystkie te a 
kroki rządu radzieckiego to-« 
rowały drogę do powstania w 
listopadzie 1918 roku Polski nie 
podległej. Ziściły się przewi­
dujące słowa Włodzimierza 
Iljicza Lenina, który kiedyś po 
wiedział: „Wolność Polski jest 
niemożliwa bez wolności Ro­
sji”.

Arcywspółczesność poglą­
dów Lenina na kwestię 
narodową i prawo naro­

dów do samookreślenia ze 
szczególną siłą wystąpiła w 
czasie hitlerowskiej okupacji. 
Polska Partia Robotnicza, wy 
ciągając wnioski z doświad­
czeń polskiego ruchu robotni­
czego, zespoliła walkę o wy­
zwolenie społeczne z walką o 
wyzwolenie narodowe. Żadna z 
poprzednich partii polskiej 
klasy robotniczej tak konsek-
wentnie i 
łączyła w 
dowych i 
polskiego

bezpośrednio nie po 
jedno zadań naro- 
zadań społecznych 
ludu pracującego.

Jeżeli się mówi, że PPR z prze 
szłości naszych ruchów wy- 
zwoleńczo-niepodległościowych 
i społeczno-wyzwoleńczych 
wzięła najlepsze tradycje, to 
trzeba pamiętać, iż wśród tych 
tradycji są również ciągle pod 
kreślane przez Lenina niero­
zerwalne związki prawa naro 
dów do samookreślenia z re­
wolucją socjalistyczną.

żawsze twardo stał na stano-
rodowe Polaków, bo przecież . 
niemożliwe było uzyskanie nie 
podległości Polski bez obale­
nia caratu.

W swych wystąpieniach i 
publikacjach podkreślał Lenin 
konieczność uznania przez so- 
cjaldemakrację prawa wszyst­
kich narodowości do samo­
określenia. W artykule napi­
sanym w lipcu 1913 roku 
stwierdzał, że „w P\.osji istnieją 
dwa najbardziej kulturalne 
i najbardziej wyodrębnione 
wskutek szeregu warunków 
historycznych i bytowych na­
rody, które by mogły najłat­
wiej i „najnaturalniej” urze­
czywistnić swoje prawo do 
oddzielenia się. Są to Finlan­
dia i Polska”. Dostrzegał, że 
klasy panujące w tych dwóch 
narodach — obszarnicy i bur-' 
żuazja — wyrzekają się walki 
rewolucyjnej o wolność i szu­
kają zbliżenia z klasami panu­
jącymi w Rosji i z carską mo­
narchią ze strachu przed re­
wolucyjnym proletariatem Fin 
landii i Polski.

Słusznym poglądom dzia­
łającej wówczas Socjal­
demokracji Królestwa 

Polskiego i Litwy o potrzebie 
współdziałania rewolucjoni­
stów polskich z rewolucjoni­
stami państw zaborczych to­
warzyszyła błędna strategicz­
nie koncepcja w kwestii naro 
dowej. Znaleźli się działacze, 
którzy kwestionowali prawo 
narodów do samookreślenia 
(wśród nich — wybitna rewo­
lucjonistka i działaczka 
SDKPiL Róża Luksemburg). 
Jako jeden z głównych atu­
tów w walce przeciw leninow-

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Połowa trzeciej dekady kwietnia 
1945 r. Mimo że zgrupowanie 
wojsk niemieckich broniące linii 

Odry zostało rozcięte, a w Berlinie i 
na południowy wschód od niego, w re 
jonie Frankfurtu i Gubina okrążono 
także duże siły, dowództwo hitlerow­
skie nie rezygnowało z oporu. Hitler i 
jego najbliższe otoczenie mieli jeszcze 
nadzieję przerwania okrążenia Berli­
na i zadania klęski wojskom radziec­
kim i polskim.

24 kwietnia, 12 armia generała 
Wencka, znajdująca się nad Łabą, o- 
trzymała rozkaz uderzenia z rejonu na 
południe od Brandenburga, w kierun­
ku południowego krańca Berlina. Jed­
nocześnie polecenie przebijania się do 
stolicy dostało również zgrupowanie, 
okrążone na zachód od Frankfurtu i 
Gubina. Siły te miały się połączyć i 
rozwinąć natarcie na Berlin od połud­
nia. W tym czasie grupa armii „Śro­
dek" osłaniająca kierunek drezdeński, 
otrzymała zadanie kontynuowania 
przeciwuderzenia w skrzydło 1 Fron­
tu Ukraińskiego, które stanowiły woj­
ska 2 armii WP i radzieckiej 52 armii. 
I wreszcie od strony północnej, z rejo 
nu Eberswalde winna była uderzyć na 
wojska radzieckie i polskie okrążające 
Berlin grupa armijna generała Steine- 
ra.

Realizacja wszystkich tych planów 
nie udała się.

Do niepowodzenia zamiarów nieprzy 
jaciela przyczyniły się również polskie 
jednostki. 1 armia WP wspólnie z ra­
dziecką 61 armią była skuteczną zapo­
rą przeciwko próbom rozerwania pierś 
cienia, okrążającego Berlin od strony 
północnej. Otóż w tym czasie, gdy oby 
dwie armie wychodziły na południowy 
brzeg kanałów Finów i Ruppiner, w

malowane. Na wielu domach 
pojawiły się nowe elewacje, 
naprawiono chodniki. W za­
kładach pracy zrobiono gene­
ralne porządki. Przy ul. Małej 
Klasztornej otwarto Dom Kul 
tury. Starą zaniedbaną świet-

licę wyremontowali i urządzili 
wspólnymi siłami PUPiK 
„Ruch” z Gniezna i średzki 
oddział Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena” — właściciel świetlicy. 
Mieszkańców Środy nie trzeba 
zachęcać do prac społecznych. 
Są zmartwieni, że wiosenna, 
kapryśna pogoda uniemożliwia 
zakończenie małej architektu­
ry na nowym osiedlu. Lubią po 
rządek i estetykę. Kiedy sta­
nowisko kamer telewizyjnych 
zlokalizowano na klombie, oz­
dobie rynku, wszyscy byli nie 
pocieszeni. Róże pieczołowicie 
wykopano i przeniesiono w bez 
pieczne miejsce. Po teleturnie 
ju, jak zapewnia przewodniczą

Teleturniej
i roze

cy 
na

Prezydium PRN, powrócą 
swoje miejsce.

Nie przesadzę, jeżeli stwier­
dzę, że sprawą pierwszoplano­
wą w prezydiach powiatowej i 
miejskiej rady narodowej jest 
teleturniej. Początkowo, jak o- 
powiada przewodniczący Pre­
zydium PRN — Zygmunt Na­
wrocki, zastanawiano się czy 
przystąpić do zawodów. Ale te 
raz nikt nie żałuje. Miasto od 
świeżyło się, wyładniało. Po­
dobnie odświętny wygląd przy 
brały wioski, bowiem w me­
czu telewizyjnym na równi z 
miastem oceniany będzie po­
wiat. W ubiegłą sobotę i nie 
dzielę dorośli i młodzież przy 
stąpili do czynu społecznego. 
Młodzi z ZMS i ZMW upo­
rządkowali teren Wesołego Mia 
steczka, ul. Kosynierów i plan

ty okalające prawie całe mia 
sto. Kto pracował najlepiej? 
Członkowie koła ZMW z Tech 
nikum Rolniczego w Środzie i 
koła ZMS przy Prezydium 
PRN oraz Ochotniczy Hufiec 
Pracy przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego. Ci 
ostatni zadeklarowali jeszcze 
gotowość przepracowania 2 000 
godzin dla miasta.

W kontekście zobowiązań 
młodzieżowych i efektów prac 
porządkowych, pytanie — kto 
wygra nie wydaje się najwa­
żniejsze. Bo przecież i rywa 
le z Jarocina i moi rozmów­
cy ze Środy już wygrali mo­
bilizując do prac społecznych, 
bez przesady całe społeczeń­
stwo. I to jest najwyższa staw 
ka.

Niemniej sportowe emocje 
rosną. Do niedzielnych rozgry 
wek jeszcze tylko parę dni.- 
Kto wygra? Jakie macie atu­
ty? — pytam. Przepraszają, 
ale nie wszystko mogą powie­
dzieć. W Śnieciskach budują 
drogę — to konkurencja współ 
na z Jarocinem. Czyja droga 
będzie lepsza — zadecyduje ko 
misja. Dla p. Ireny Dziedzic 
szewcy będą szyli buty, do 
niej też będzie należała decy­
zja, które są bardziej udane. 
— Z Jarocina czy ze Środy. 
Zespół chóralny „Głos znad 
Warty” z Sulęcinka przygoto­
wał piosenkę o mieście. W 
tekście zawarto bez mała całą 
bogatą historię Środy. Specjał 
ny program przygotował ze­
spół regionalny „Tośdoki” z 
Pięczkowa. Podobno takich 
tancerzy nie ma w innym po­
wiecie.

Trudno wyrokować, kto bę­
dzie lepszy w teleturnieju. 
Obu miastom życzymy dobrej 
zabawy i wygranej.

B. G.

l<.c6monautyka dla ąopodarki

Radziecki kosmiczny system meteorologiczny „Meteor" jest 
formą bezpośredniego wykorzystania osiągnięć kosmonaułyki 
w gospodarce narodowej. Wyposażony w specjalną aparatu­
rę sputnik meteorologiczny krąży nieprzerwanie ponad Zie­
mią. Z wysokości swej orbity dostarczać może dane o pogo­
dzie na całej naszej planecie. A zapotrzebowanie na te in 
formacje stale wzrasta. Na zdjęciu — elektryczne urządze­
nia sztucznego satelity Ziemi systemu „Meteor".

CAF — TASS

Polacy w operacji berlińskiej (1)

Generał Steiner nie przyszedł
rejonie na północny zachód od Oranien 
burga koncentrowała się grupa gene­
rała Steinera. Główny jej trzon stano­
wiły 25 dywizja grenadierów pancer­
nych i grupa bojowa 7 dywizji pancer 
nej. W pełnej gotowości jednostek, 
Steiner czekał na sygnał, by uderzyć 
na południe.

Na osobisty rozkaz Hitlera, wyznaczają­
cy jako cel natarcia miejscowość Boetzow, 
Niemcy uderzyli o świcie 25 kwietnia. Na­
tarcie wyszło z małego przyczółka na po­
łudniowym brzegu kanału Ruppiner, na 
północ od Germensdorf. Nieprzyjaciel skie 
rował główne uderzenie na styk 5 i 6 puł­
ków 2 dywizji piechoty. Pierwszym zamia 
rem przeciwnika było rozszerzenie przy­
czółka i stworzenie warunków do rozwija­
nia natarcia w kierunku południowym. Czo 
łowe oddziały grupy Steinera, wspierane 
przez lotnictwo, po zaciętych walkach 
wdarły się w głąb polskiej obrony na 2,5 
do 3 kilometrów. W tej sytuacji generał 
Popławski rzucił w rejon włamania odwo­
dy 2 dywizji piechoty, pododdziały 4 puł­
ku artylerii przeciwpancernej i 1 bryga­
dy kawalerii oraz jeden batalion 1 dywizji 
piechoty. Działania tych jednostek wspiera 
ły samoloty polskiego 1 korpusu lotniczego.

Polskie jednostki lotnicze pierwsze 
wykryły koncentrację wojsk grupy 
Steinera. Dzięki temu można było do­
konać bombardowań przegrupowują- 
cych się sił przeciwnika. Od 25 do 26 
kwietnia eskadry 4 mieszanej dywizji 
lotniczej dzień i noc bombardowały 
Niemców, zadając im poważne straty.

Wieczorem 25 kwietnia, hitlerowskie 
natarcie zostało zatrzymane dzięki zde

cydowanemu oporowi polskich oddzia 
łów. Obydwie strony miały znaczne 
straty w ludziach. Wśród poległych Po 
laków znalazł się zastępca dowódcy 3 
dywizji mjr Jan Marczewski i dotyód 
ca 8 pułku piechoty podpułkownik Jó­
zef Samar.

Następnego dnia ponownie rozgorzały 
niezwykle ciężkie boje. Szczególną ąktyw- 
ność przejawiali hitlerowcy nas odcinku 
zajmowanym przez 3 dywizję pićchcjty. O 
wiele aktywniejsze niż 25 kwietnia b^ło lot 
nictwo nieprzyjaciela. Tylko na terenie le 
wego skrzydła armii naliczono około' 133 lo 
tów. Jednak opór Polaków był jeszcze sil­
niejszy i ataki nieprzyjaciela nie odnosiły 
skutku. Hitlerowcy ponieśli duże straty w 
ludziach i sprzęcie; polscy żołnierze zni­
szczyli m. in. 18 samolotów.

Wobec niepowodzenia dotychczasowych 
prób dotarcia odsieczy do Berlina, Hitler, 
wciąż mając nadzieję na uzyskanie sukce­
su tego działania, wykorzystuje jeszcze jed 
ną szansę. Zgrupowanie nacierające pod 
Oranienburgiem podporządkowuje generało 
wi Holste — dowódcy 41 korpusu pancerne 
go, podciąganego znad Haweli ku zachod­
niemu skrzydłu 1 armii.

Jednak w tym czasie sytuacja wojsk 
hitlerowskich komplikuje się coraz bar 
dziej. Pod uderzeniami 2 Frontu Biało 
ruskiego załamuje się nad dolną Odrą 
obrona niemieckiej 3 armii pancernej, 
której prawe skrzydło osłaniała wła­
śnie grupa Steinera. Wojska 2 Frontu 
Białoruskiego postępują coraz bardziej 
do przodu. Ponadto od 26 kwietnia 
przeciwdziałanie armii polskiej jest 
tak zdecydowane, że dowództwo grupy
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armii „Weichsel" zaczyna wątpić w ce 
lowość działania w kierunku Berlina. 
W tej sytuacji wydawane są sprzeczne 
rozkazy, polecające kontynuowanie, 
bądź odwołujące natarcie znad kanału 
Ruppiner.

Mimo to, zacięte walki trwały już 
trzy dni. Wielu Polaków zginęło. Mię­
dzy innymi pod wsią Germensdorf za 
Oranienburgiem poległ znany w 1 ar­
mii z bohaterskich czynów kapral 
Adolf Krzyżanowski. Śmiały zwiadow­
ca na czele kilkunastu żołnierzy za­
trzymywał dużą grupę hitlerowców^ 
którzy włamali się w polską obronę.

Dopiero uderzenie w skrzydło klina 
niemieckiego włamania, wykonane 
przez 1 pułk piechoty wspierany przez 
oddziały 1 brygady kawalerii i polskie 
lotnictwo zadecydowało o ostatecznym 
wyniku. Włamanie zostało zlikwidowa 
ne. Nieprzyjaciela zepchnięto też z 
przyczółka w rejonie Germensdorf i 
29 kwietnia odrzucono go na północny 
brzeg kanału. Wojskom hitlerowskim 
nie udało się więc przedrzeć do Berli­
na. W ten sposób próba odsieczy dla 
oblężonego miasta od strony północnej 
zakończyła się całkowitym niepowodze 
niem.

Kiedy w kancelarii Rzeszy dowie­
dziano się, że grupa armijna generała 
Steinera nie wykonała zadania, nastą­
piła ogólna konsternacja. Hitler wpadł 
w histeryczną wściekłość, rzucając 
klątwy pod adresem „zdrajców".

Prowadząc walki obronne. 1 armia 
jednocześnie przygotowywała się do 
działań zaczepnych.

CZESŁAW PODGÓRSKI
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Zadecydowało losowanie

Górnik ww finsite

W niedzielnym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 
TRZYKROTNA SZANSA. 

ZŁÓZ KUPONY.
K2885

Pracownicy poszukiwani

U

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznania 
ul. Klasztorna nr 2

W trzecim; dodatkowym spotkaniu półfinałowym rozgrywek 
charu Zdobywców Pucharów między zespołami Górnika Zabrze 
Roma zespoły wyszły na boisko w następujących składach:

Pu- 
i AS

GÓRNIK: Kostka, Gorgon, Flo- 
reński, Oślizło. Latocha. Olek, Ba­
naś, Szołtysik, Wilczek, Szaryński, 
I.ubański.

ROMA:
Salvori, 
pello.

Ginulfi, Bet. Scaratti, 
Spinosi, Santarini. Ca-

Braglia.
Landini, Peiro, Capellini.

Sędzia: Machin (Francja).
Pierwsza połowa spotkania mia­

ła niecodzienny przebieg. Po mi­
nucie gry. w momencie kiedy Wło 
si egzekwowali pierwszy rzut roż­
ny, nastąpiła awaria oświetlenia. 
Przerwa trwała ok. 30 min. Sy­
tuacja powtórzyła się po dalszych 
5 minutach gry. Tym razem było 
to o tyle niekorzystne dla Pola­
ków. że nasz zespół uzyskiwał wy 
raźną przewagę. Światło zgasło w 
momencie, kiedy Polacy egzekwo­
wali rzut rożny. Przerwa trwała 
ok. 20 min. Po tym przymusowym 
kolejnym odpoczynku piłkarze 
Górnika jakby utracili inicjatywę.

Z upływem czasu Polacy zaczęli 
przejmować jednak ponownie ini­
cjatywę. Włosi stosowali system 
wzmocnionej obrony, i tylko spo­
radyczny, zresztą niezbyt groźnie, 
atakowali bramkę Górnika. Warto
dodać, 
bardzo 
zostali 
Olek i 
motny 
boiska

że zawodnicy włoscy grali 
ostro. W pierwszej połowie 

kilkakrotnie sfaulowani 
Lubański. W 40 minucie sa- 
rajd Kubańskiego środkiem 
przyniósł prowadzenie pol-

skiej drużynie. Strzał naszego na­
pastnika był wysokiej klasy i Gi-

Ruqby
Decydujący mecz 

z Hiszpanią
W niedzielę 26 bm. gościć będzie 

my w Poznaniu hiszpańskich rug 
bistów, z którymi zmierzy się 
pierwsza reprezentacja Polski.

Dla obu stron jest to bardzo waż 
ne spotkanie. Polska ażeby zakwa 
lifikować się do dalszych rozgry­
wek o Puchar Narodów FIRA 
(Międzynarodowa Federacja Rug- 
by) musi niedzielne spotkanie wy 
grać różnicą 6 małych punktów. 
Obecnie w tabeli prowadzi Hisz­
pania przed Jugosławią (która ro 
zegrała oba mecze) i Polską.

Hiszpania na podstawie wyni­
ków ostatniego roku została skla­
syfikowana w Europie na 8 miej 
scu za Francją, Rumunią, Czecho­
słowacją, Polską, Marokiem, Wło­
chami i NRF, wyprzedza Portuga­

lię i Holandię. (P)

Rajd
Londyn — Meksyk
Samochodowy rajd Londyn — 

Meksyk okazał sie rzeczywiście 
ciężka próbą kierowców i maszyn. 
Po kilku dniach jazdy wyelimino­
wanych zostało kilkanaście ekip. 
Na etapie jugosłowiańskim od­
padłe 10 samochodów. W rajdzie 
jedzie jeszcze 85 maszyn.

Znany piłkarz angielski Jimmy 
Greaves, próbujący sił lako kie­
rowca. oświadczył: „Grać w piłkę 
nożna jest znacznie łatwiej niż 
startować w rajdzie samochodo-

Polska załoga jedzie. Zameldo­
wała sie na punktach kontrolnych 
w Jugosławii, (o-b)

nulfi nie był w stanie odparować 
piłki, która trafiła w słupek i 
wpadła do bramki włoskiej.

Drugą połowę spotkania Włosi 
rozpoczęli bez Scarattiego, którego 
zastąpił Benitez. W naszym zespo­
le trener Matyas nie dokonał żad­
nych zmian. Włosi rozpoczęli w 
szybszym tempie niż grali przed 
przerwą. W 12 min. Petrelli usiło­
wał minąć dwóch obrońców pol­
skich i został na polu karnym 
sfaulowany. Sędzia podyktował 
rzut karny. Egzekutorem, podob­
nie jak na stadionie w Chorzowie, 
był Capello. Jego ostrego strzału 
w prawy dolny róg Hubert Kostka 
nie był w stanie obronić.

Utrata bramki wyraźnie zdepry­
mowała zespół Górnika. Polacy 
oddali inicjatywę Włochom, którzy 
coraz częściej stwarzali groźne sy 
tuacje pod naszą bramka. Na 
szczęście defensywa Górnika gra­
ła bardzo dobrze. Dopiero na 20 
min. przed zakończeniem meczu 
Górnik ponownie uzyskał przewa­
gę. Kilka ładnych akcji zabrzan 
zakończyło się piękną obroną Gi- 
nulfiego. W naszym zespole sła­
bym punktem był Wilczek, który 
raził niecelnością podań.

Ostatecznie po 90 min. zaciętej 
walki wynik był remisowy 1:1. 
Zgodnie z regulaminem sędzia za­
rządził dogrywkę dwa razy po 15 
min. W naszym zespole nastaoiła 
zmiana. Boisko opuścił Wilczek, a 
wszedł Deja. W drużynie włoskiej 
miejsce Capelliniego zajął Larossp.

Pasjonująca rywalizacja dwóch 
znakomitych drużyn AS Roma i 
Górnika Zabrze, która przez trzy

szczęścia do sędziów. Pierwszy 
mecz w Rzymie sędziowany był 
fatalnie, podczas drugiego w Cho­
rzowie stracili bramkę z rzutu 'ar 
nego. W Strasburgu historia pow 
tórzyła się i Włosi strzelili gola po 
rzucie karnym. Trzeba dodać, że 
wśród znawców piłkarstwa decy­
zja sędziego francuskiego Machina 
wzbudziła zastrzeżenia. Zresztą w 
końcówce popełnił on kilka rażą­
cych błędów, (o-l)

Przedstawiamy piłkarzy
Manchester City

W wiedeńskim finale Pucharu 
Zdobywców Pucharów wystąpi 
angielski zespół Manchester City.

Manchester City powstał w 1880 
roku. Drużyna ta dwukrotnie zdo­
była mistrzostwo Anglii: w 1937 r. 
i 1968 r. W rozgrywkach o Puchar 
Anglii triumfowała 4-krotnie: w 
1904 r„ W 1934, w 1956 i 1969 r. W’ 
zespole tym występowali niegdyś 
tak sławni piłkarze, jak D. Revie, 
F. Swift. E. Brook, S. Cowen, B, 
Sproston, M. Busby. P. Docherty,

Trautmann, B. Meredith, a

tygodnie 
miliony 
Polsce i

trzymała w napięciu 
kibiców piłkarstwa w 
we Włoszech znalazła

swój epilog w środę około półno­
cy na stadionie w Strasburgu. Do 
pieto ślepy los zadecydował o tym, 
który z zespołów awansuje do fi 
nału rozgrywek o Puchar Zdobyw 
ców Pucharów, który odbędzie się 
w’ środę 29 bm. w Wiedniu. Los 
uśmiechnął się do polskich piłka 
rzy. Trzeba jednak dodać, że we 
wszystkich trzech meczach w Rzy 
mie, Chorzowie i Strasburgu Gór­
nik Zabrze był lepszym zespołem i
jego awans do finału
wątpienia zasłużony, 
rze zmierzą się w

i jest bez 
Nasi piłka-

Wiedniu ze
zdobywcą pucharu Anglii — Man­
chester City.

Obaj trenerzy postawili wszystko 
na jedną kartę. Trener Herrera 
wprowadził do gry dwóch zawodni 
ków, ryzykując że w wypadku kon 
tuzji któregoś z piłkarzy drużyna 
musiałaby grać w dziesiątkę. Za 
jego przykładem poszedł także tre 
ner Matyas.

Wielka radość zapanowała
wśród kibiców Górnika, którzy ze 
brali się na trybunach stadionu w 
Strasburgu, kiedy ogłoszono, że 
losowanie wypadło pomyślnie dla
polskiej drużyny, na 
gła grupa kibiców z 
ną flagą.

Podczas spotkania

boisko wbie 
białoczerwo-

Górnik Za-
brze — AS Roma padł swoisty re 
kord. Trzy mecze tych drużyn w 
Rzymie, Zabrzu i Strasburgu trwa 
ły w sumie 330 minut. Ostatni po­
jedynek, wskutek awarii oświetle­
nia oraz dogrywki, trzymał w na­
pięciu miliony telewidzów od godz. 
20.20 do 23.40. Kroniki piłkarskie 
nie notowały jeszcze takiego wy-
padku.

Piłkarze Górnika mieli

Dnia 20 kwietnia 1970 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 49, nasz długoletni pracownik, były wię­
zień obozów koncentracyjnych, kombatant II 
wojny światowej

MARIAN BOCIAN
M W Zmarłym utraciliśmy wzorowego pracow­

nia. szczerego i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Przedsiębiorstwa Przerobu Złomu Metali 
Swarzędz.

?489?g
6® ąl

Dnia 20 kwietnia 1970 r. zmarł współzałożyciel 
i kierownik Oddziału Okręgowej Spółdzielni 
Pracy Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP

JÓZEF DRUŻYŃSKI
W Zmarłym Spółdzielnia straciła życzliwego 

i serdecznego kolegę, wieloletniego działacza 
i członka Rady.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, POP, 

Zarzad i współpracownicy.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 kwietnia 1970 

roku o godz. 15 na cmentarzu w Środzie Wlkp.
K2897

Dnia 21 kwietnia 1970 roku zmarł nagle w 
wieku 65 lat

LEKARZ
ALFONS GAJEWCZYK

długoletni 
odznaczony 
w Służbie 
PRL”.

zasłużony lekarz rejonowy PKP, 
odznakami: „Za Wzorowa Pracę 

Zdrowia” i „Przodujący Kolejarz

W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdro­
wia wzorowego, sumiennego i cenionego lekarza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

PK P.
Okręgowa Przychodnia Lekarska w Poznaniu 

D. O. K. P.
Zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 kwietnia 1970 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

K2931

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie 
natychmiast do pracy na budowach woj. poznań­
skiego:

— MONTERÓW zewn., sieci wod.-kanal., CIEŚLI, 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
bezpłatne zakwaterowanie oraz dodatek za roz­
łąkę dla pracowników zamiejscowych, ciągłą 
pracę również w okresie zimowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac. 
'Ok. 18, tel. 561-88.
Przyjmiemy także do pracy zaraz:

— TECHNIKÓW i MAJSTRÓW o specjalnościach:

ORGANIZUJE
KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 
we wszystkich zawodach metalowych i elek­
trycznych, również kierowców - mechaników 
samochodowych oraz spawaczy;
KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego dla początkujących.

| Kursy zostaną zakończone czerwcu br. j

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, tel. 542-26, od godz. 8 do 19,
w soboty do godz. 16. K2627

sieci wod.-kan„ obiekty 
ściekowej, roboty drogowe, 
KIEROWNIKÓW obiektów

gospodarki

i budów
zakresie.
KIEROWNIKA Oddziału Transportu —

wodno-

w/wym

miejsce
pracy, ul. Dziadoszyńska oraz ST. REF. EKO­
NOMICZNEGO d/s SZKOLENIA z miejscem 
pracy w Zarządzie Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pok. 25, telefon 
•?-71. ’ K2750

Instytut Technologii Drewna w Poznaniu, ul. Wi­
niarska nr 1 — zatrudni

INŻYNIERA specj. chemicznej technologii
drewna, względnie chemika (mężczyznę).

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr. K2693

Sprzedam Wartburga 1000 
de Luxe. Aleja Wielko­
polska 5. 24093g
Sprzedam Wołgę po kapi­
talnym remoncie. Poznań, 
ul. Obornicka 45 m 42, 
godz. 16—18. 22621g
Sprzedam Syrenę 102. O- 
bejrzeć: Kuślin 11. pow. 
Nowy Tomyśl. Czesław 
Lewandowski. 22637g

Zamienię spółdzielcze, du 
ży pokój, duża kuchnia, 
łazienka, dużym balko-
nem na podobne lub
na większą kawalerkę z 
balkonem w śródmieściu, 
do II ptr. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
J2791g.

ostatnio Szkot D. Law.
Manchester City ma wielu wier­

nych kibiców. Aktualnie najlep­
szymi piłkarzami zespołu są trzej 
reprezentanci Anglii, napastnicy 
Bell, Lee i Summerbee.

Colin Bell (23 lata) rozegrał 10 
spotkań w reprezentacji Anglii. 
Przewidziany jest w drużynie na 
Meksyk. W Manchester City gra 
od 4 lat. Francis Lee — (25 lat) ma 
za sobą 12 spotkań w reprezenta­
cji. Ostatnio jeden z najpewniej­
szych punktów reprezentacji An­
glii. Manchester City kupił go w 
1967 r. za sumę 65 tys. funtów.

Mikę Summerbee — 3 mecze w 
reprezentacji Anglii.

Najsilniejszą formacja drużyny 
jest atak. Warto przypomnieć, że 
w rewanżowym meczu półfinało­
wym z Schalke 04 piłkarze Man­
chester City wygrali 5:1.

W tabeli I ligi angielskiej Man­
chester City zajmuje aktualnie 10 
miejsce, mając 16 zwycięstw. 11 
remisów i 15 porażek. W środo­
wym spotkaniu ligowym Manche­
ster City zwyciężył Sheffield 
Wednesday 2:1. (o-b)

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 — przyjmie do pracy:
— KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWEGO 

— INŻ. MECHANIKA
— KIEROWNIKA WARSZTATU SZKOLENIOWEGO 

— INŻ. ELEKTROMECHANIKA
— GŁÓWNEGO ENERGETYKA do Działu Warszta­
tów — INZ. ELEKTROMECH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Zakładu.

K2695
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Oddział w Po­
znaniu. ul. Towarowa (wolne tory) — zatrudni nie­
zwłocznie:
— STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO — 

z wykształceniem średnim technicznym plus 
praktyka w pionie Głównego Mechanika;

— STARSZEGO KONTROLERA EKSPLOATACJI — 
wykształcenie średnie ekonomiczne lub technicz­
ne plus 5 lat praktyki w transporcie;

— STARSZEGO INSPEKTORA d/s grupy remonto-
wo-budowlanej wykształcenie średnie tech-
niczne plus praktyka.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Oddział 
PKS — ul. Towarowa (wolne tory). Warunki płacy

Kupię Wartburg de Lux, 
Skodę 100 i Fiata 125 P 
nowe lub po małym prze­
biegu. Tel. 562-28 godz. 
16—19, 22641g

® Lokale

2 i pół pokoju, kuchnia, 
łazienka, c. o„ stare bu­
downictwo, I ptr., całość 
53 m2 — zamienię na M-3 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22833g.

Mieszkanie 3,5 pokoju W 
willi (80 m!), Grunwald — 
zamienię na 3 pokoje — 
mniejszy metraż, lub dwa 
mieszkania 2 i 1-pokojo- 
we samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22796g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22895g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, III ptr., front, przy 
ul. Małeckiego — na po­
dobne z dozorstwem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla ?2921g.
Przyjmę panów na pokój. 
Rawicka 94 (Górczyn).

22926g
Pracująca spokojna pani, 
poszukuje pokoju z wy­
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22932g

Dwa pokoje, kuchnia, sa­
modzielne, centrum Lesz­
na — zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22887g.

H Nieruchomości
W7illa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, ogród, 
wolne zaraz 2 pokoje, ła­
zienka, reszta do roku — 
320.000 zł, wpłaty 160.000,—; 
willa wyłączona, zaraz 
wolna, 4-pokojowa, kuch 
nia, łazienka, duży ogród. 
Smochowice, 420.000,—; wil 
la surowym stanie, 5-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, garaż, 30 proc, do wy 
kończenia, Winogrady —
380.000,- 
wak.
skiego 16.

Poznań,
sprzeda No-

Wyspiań- 
24829g

dobre — do uzgodnienia. M2392
7________________________ -■ ___________

Praca
Osę sprzedam. Bułgarska 
126c m. 9. 22701g

Potrzebna pomoc domowa 
na 6 godz. dziennie. Tel. 
625-31. 24358g

Wydzierżawię stodołę mu 
rowana. Oborniki, Szamo­
tulska 13. 22704g

Potrzebna pomoc domowa 
z noclegiem. Poznań, Koś 
ciuszki 84 m. 13. 24711g

Dachówkę - więzary da 
chowe sprzedam — gruz 
bezpłatnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2?714g.Sprzedaż____Wózek dziecięcy głęboki

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 22975g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2 pokoje z kuch­
nią, względnie pokój z ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22973g

2 pokoje kuchnia samo- 
dz’elne, zamienię na ka­
walerkę, względnie pokój 
z kuchnia, słoneczne. —

tanio sprzedam. Galla 3 
m. 13 . 22911g

Wiosenne imprezy 
TKKF Walter

Spartakiada wiosenna organizo­
wana corocznie przez Ognisko 
TKKF „Walter” — Poznań, odbę­
dzie się 25 i 26 bm. Program prze
widuje: turniej siatkówki i koszy 
kówki mężczyzn, turniej kometki' 
dla kobiet i mężczyzn; biegi prze' 
łajowe, zgadywankę terenową i 
zabawę. Otwarcie imprezy nastąpi 
w sobotę 25 bm. o godz. 15.30 na 
boisku gier sportowych przy ul. 
Bułgarskiej 125/154.

Wspólnie z DKKFiT Grunwald 
organizuje „Walter” również cie­
kawe imprezy z okazji Święta Pra 
cy. Przewidziany jest turniej 3- 
osobowych drużyn w tenisie sto­
łowym dla zakładów pracy w 
dniach 29 i 30 bm. oraz turniej

Sprzedam maszyny kra­
wieckie. inne urządzenia 
z likwidacji pracowni 

wzapnicz-zj. Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4.

24333g

Pianino Calisia sprzedam.
Poznań, ul. Sadowa 7.

22903g
-------------- ----------- ------------ Duży kiosk skręcany na 
Sprzedam 5 belgijek be-1 śruby sprzedam. Adres 
tonowych, Junaka, lub za wskaże „Prasa”, Grun- 
mienię na przyczepę do! waldzka 19 dla 22740g.
Warszawy. Ostrowska 348. " “ : r ~y. g^ggi T Sprzedam wózek dziecię-

___________ .... . "._L.h j cy głęboki. Poznań, ul. Ja 
dziecięce, różne! rochowskiego 8 m. 4.Wózki

modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 22153g

24020g

Grun­

Duży pokój, kuchnia, sa 
modzielne, III ptr., Ła­
zarz — zamienię na podo 
bne, niższe ptr. Warunki 
do omówienia, peryferie 
niewykluczone. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23026g.
Pokój wynajmę paniom 
lub panom. Grunwaldz­
ka 229. 23040g

siatkówki dla drużyn 
Komitetów Blokowych 
waldzie.

Zgłoszenia przyjmuje
Poznań

kobiecych 
na Grun-

Grunwald ul.
DKKFiT 
Matejki

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy 
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 23788g

Sprzedam nowy, silniko­
wy wózek inwalidzki 
„Piccolo”, Jan Bryl, Bia- 
łydwór p-ta Koźmin pow.

Pracująca z wyższym wy 
kształceniem, poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
fer*v „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23665g.

Krotoszyn. 22884g

Samnchodt

Tychy! Mieszkanie kom­
fortowe pokój z kuchnią, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. H. 
Pomiń, Tychy, Buczka 12
m. 17. 1191D

50 i TKKF „Walter” ul. Swoboda 
43. (x)

+ W dniu 21 kwietnia 1970 r. odszedł od nas 
niespodziewanie przeżywszy lat 61. mój naj­

ukochańszy mąż, nasz ojciec; teść, brat i szwa­
gier, śp.

mgr ZDZISŁAW WÓJCIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 kwiet­

nia br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań. Wyspiańskiego 15a. 24901g

Dnia 21 kwietnia 1970 r. zmarł przeżywszy lat 
96. namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WOJCIECH BUDA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na Górczynie.
W głębokim żalu

piątek, dnia 24 bm.

żona z rodziną
Poznań, Kochanowskiego 8a m. 5. 24952g

Dnia 20 kwietnia 1970 r. zmarła nasza najuko­
chańsza córka i siostra, przeżywszy lat 31, śp.

ELŻBIETA BARTOSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W ogromnym bólu

rodzice i rodzeństwo
^041 <T

Dnia 20 kwietnia 1970 r. odszedł na zawsze, 
najlepszy mąż i ojciec

STANISŁAW OSNIAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona i córki
Puszczykówko. Reymonta 4. 24940g

Sprzedam dom własny, 
wolne 3 pokoje, kuchnia 
Piotr Nawrot, Rogoźno 
Wlkp., ul. Rzeźnicka 1.

1209P

Swarzędz - Antoninek — 
poszukuję małej działki, 
— mieszkanie wyłączone 
w zamian za dużą parcelę 
w Czerwonaku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22040g.
Spiesznie kupię willę, wy 
godami, ogrodem, wolną, 
bliżej tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24755g.

• Zquby fil Różne
Zegarek z pierścionka — 
zgubiono. Znalazcę wyna
grodzę. 
168e.

Dąbrowskiego
24914g

Uwaga! Solidnie wynagro
dzę za wiadomość
miejscu postoju samocho 
du Warszawa M-20, kolo­
ru popielatego, nr rej. PS 
78-25, pod nr tel. 673-762.

24909g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 24307g

Wózki dziecięce, ostatnia | 
nowość, głębokie - spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone — poleca Wy 
twórnia Orzeszkowej 13.

23356g

Mercedes 190 B, w bar­
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Łąkowa 4 B m. 9, II 
ptr., 2 X dzwonić.

24495g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia F. Przybylak, Po 
znań, ul. Głogowska 135.

21135g

Sprzedam Trabanta 601 
stan bardzo dobry. Ka-
lisz, tel. 29-83. 1204 p
Sprzedam Warszawę M-20.

Dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, ul. 
Grochowe Łąki — zamie­
nię na mniejsze w dziel 
nicy Wilda. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24741 g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne — na 1.5 
pokoju, samodzielne. O-

O Matrymonialne
Inżyniera budowniczego.
posiadającego własne
przedsiębiorstwo, pozna sa 
motna, zamożna 45-letnia 
pani. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 22861g.

Grun-

Sprzedam dwie młode kro 
wy. Przeźmierowo, ul. 
Rynkowa 30 pow. Poznań. 
Władysław Skwarek.

22874g
Sprzedam motocykle — 
„Pannonię" rocznik 1962, 
WSK rocznik 61, drzwi 
balkonowe, kupię moto­
rower „Komar”. Poznań. 
Junikowo, Krośnieńska 4.

22675g
Sprzedam pianino firmy 
Zimmermann, płyta me­
talowa. Poznań, Woźna 13 
m. 19. Tel. 412-261. 22693g

Tel. 555-68. 24706g ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 22801g.

Grun-

Sprzedam ciągnik Zetor 
z podnośnikiem. Ireneusz 
Cieślewicz, Gorzałkowo.
pow. Gniezno. 1131p
Kupię Warszawę, Moskwi 
cza 408, Wartburga, Sko­
dę 1000 MB, dobrym sta­
nie lub do remontu. Wy­
czerpujące oferty: Śrem 
Krasickiego 3, tel. 787.

1208p
Sprzedam Warszawę 203 
górnozaworową, stan bar 
dzo dobry. Aleja Wojska
Polskiego 45. 24340S

+ Dnia 21 kwietnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., uko­

chany mąż, ojciec, teść, brat, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 74

STANISŁAW ZAWORSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 24 bm. o godz. 9.50 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Głogowska 27 m. 52. 24929g

+ Dnia 21 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ najdroższa żona i naj­

ukochańsza matka, śp.

ZOFIA MARCINIAK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W imieniu stroskanej rodziny
ks. Maurycy Marciniak

doznań. Garbarv 1 m. 12. 24894g
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3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, do­
godna komunikacja, c. o.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 22893g.

Grun­

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju jedno lub 
trzyosobowego, niekrępu- 
iącego z wygodami, w 
śródmieściu lub w okoli­
cy Rynku Wildeckiego. 
Przemysłowa 70 m. 8 (lo-
kator). 22666g
Kupię wyłączone mieszka 
nie, pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22676g.
Wynajme panu .jednooso­
bowy’ pokój. Płatne 8 mie­
sięcy z góry. Poznań, ul. 
Krańcowa 50 m. 4. 22682g
Pan poszukuje pokoju 
Ofertv „Prasa”, Grun- 
waMzka 19 dla 22683g.

Samotna pani materialnie 
niezależna, posiadająca 
nieruchomość z mieszka­
niem, pozna kulturalnego 
urzystojnego pana od 56 
do 62 lat. w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
227 67g.
Kawaler rolnik, przystoj­
ny, dobrego charakteru, 
bez nałogów, posiadający 
gotówkę, z braku znajo­
mości, pozna panią, dobre 
go charakteru, 29—35 lat, 
może być z dzieckiem, po 
siadającą dom lub gospo­
darstwo rolne. Wdowy 
mile widziane. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?2752g.
Samotny, lat 61 z mie­
szkaniem lub bez pozna 
panią od lat 50—58 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla J2672g.

+ Dnla 21 kwietnia pożegnał nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św„ mój drogi 

mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JÓZEF WIECZOREK
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm.
c godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Marcelińska 30 m. 11. 24896g

+ Dnia 21 kwietnia 1970 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat

77, Śp.

MARCIN MARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm.

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn i
Poznań, Głogowska 51.

Junikowie.

rodzina
24973g
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Czwartek

Jerzego

Słońce: 4.38—19.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „On nie był po­

mazańcem łaskawego Boga” (mon
taż leninowski); NOWY
.Elektra” (premiera); OPERA

g. 19
g. 19 „Opera żebracza”; OPERET 
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatr 
Pietruszki”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Maskarada 
szpiegów” (ang. 14 1.), g. 17.30, 20
„Nikt 
(radź. 
12.30. 
wane

nie rodzi się żołnierzem”
16 1.); APOLLO g. 10,

15.30, 18, 20.15 „Nieoczeki-
lato” (norw. 16 1.);

TYK — g. 10, 13, 16.30, 19.30
BAŁ- 
,, J ak

rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. II i III — poi. 14 1.); CZTER
NASTKA g. 10, 12.30, 15.30. 18,
20.15 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (cz. I); GONG — g. 10, 
12. „Dzwon admirała” (ang. 11 1.), 
g. 16, 18 „Szaleniec z IV labora­
torium” (franc. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10 i 13 „Wyprawa siedmiu 
złodziei” (USA 14 1.). g. 15.30, 18,
20.15 „Różowa pantera’

GRUNWALD
.Kwiecień”

g.
(ang. 16
17. 19.30

— g. 18 
MALTA

(poi. 14 1.): KOSMOS
.Kleopatra” (USA 14 1.);

g. 15.45
sza niż życie” (poi.

.Stawka więk 
11 1.). g. 18,

20 „Zemsta Hajduków” (rum. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Gamoń” (franc. 14 1.);
OLIMPIA g. 10, 12.30, 20 „Za-
wodowcy” (USA 14 1.); OSIEDLE
— g. 17 „Przygoda z piosenką”
(poi. 14 1.); g. 19.30 „Damski gang’
(ang. 16 1.); PANCERNIAK

Tym razem pod hasłem: Lustracje stanu czystości

USŁUGI
Nowa sonda-konkurs dla czytelników „Głosu“

Z Iwyborem fryzjera, krawca czy warsztatu naprawy obu­
wia nie miewamy na ogół kłopotów. Podobne stwierdzenie 
można wypowiedzieć w odniesieniu do punktów repasacji 
pończoch lub niektórych innych usług. Niestety, gorzej z we­
zwaniem do mieszkania zduna, ślusarza, stolarza, czy tapi­
cera. Tutaj trzeba się już dobrze nabiegać, by nie tylko zna­
leźć odpowiedni warsztat „świadczący usługi”, lecz jeszcze 
trafić by mistrz lub jego pomocnicy mieli wolny czas i mogli 
(lub chcieli) wnet zaspokoić nasze życzenie.

Miasto na wysoki połysk
Na początku kwietnia br. odbyła się sesja RN Poznania na 

temat problemów porządkowo-sanitarnych. Chodziło w niej 
nie tyle o ukazanie wszystkich niedociągnięć w tej dziedzi­
nie, lecz o pełną mobilizację odpowiedzialnych za ład w na­
szym mieście.z zadowoleniem przyjęte przez 

szerszy og<)ł?
Oto podstawowe pytania 

naszej nowej sondy, którą dzi­
siaj ogłaszamy. Czytelników, 
którzy zechcą się w tej spra­
wie wypowiedzieć, prosimy 
jeszcze o ewentualną wypo­
wiedź na temat:

® z jakich usług korzystają 
najczęściej i co mogą powiedzieć 
— z własnych doświadczeń bądź 
obserwacji — na temat ich organi­
zacji?

O czy widzą np. potrzebę orga­
nizowania osiedlowych punktów 
usługowych, realizujących zlece­
nia dotyczące gospodarstwa do­
mowego (naprawa instalacji ga­

zowej, wodociągowej, okien, drzwi, 
podłóg, szaf itp.)? Czy nie odczu­
wa się braku punktów usługo­
wych. zajmujących się sprząta­
niem mieszkań?

e jak widzą zagadnienie usług 
świadczonych przez handel, zwłasz 
cza większe sklepy, bądź takie, 
które sprzedają artykuły trudno 
przenośne?

Wszelkie wypowiedzi na te­
mat usług prosimy kierować 
pod adresem redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 71, do 
5 maja br. Na kopercie należy 
dopisać: „Sonda-Usługi”. Jeśli 
to możliwe — prosimy o ma­
szynopis wypowiedzi, nie prze­
kraczających dwóch stron for­
matu kancelaryjnego.

Najbardziej interesujące wy 
powiedzi będziemy we frag­
mentach drukować przy oma­
wianiu wyników sondy, a 
wśród uczestników rozlosuje­
my na koniec nagrody rzeczo­
we: elektryczną suszarkę do 
włosów, elektryczny młynek 
do kawy oraz szczotkę do czysz 
czenia dywanów „Kasia”.

Piszeie do nas. Czekamy na 
listy! E. C.

Niedawno na konwencie se­
niorów RN omówiono możli­
wość przyspieszenia realizacji 
wniosków podjętych na sesji

przez radnych. Członkowie 
Miejskiej Komisji Porządku i 
Czystości wspólnie z przedsta­
wicielami prezydiów rad naro 
dowych przeprowadzili też 
lustracje w całym mieście. Spo 
rządzone podczas wizji lokal­
nych protokoły skierowano do 
prezydiów DRN celem wyda­
nia odpowiednich zaleceń. Za 
kilka dni odbędą się ponowne 
lustracje dla sprawdzenia czy 
zalecenia zostały wykonane. W 
razie niedostosowania się do 
zaleceń winni będą ukarani 
mandatami.

Z naszych obserwacji wyni­
ka, że po zimie nie uporano się 
jeszcze z bałaganem na 
jezdniach i chodnikach. Przy 
krawężnikach np. nagromadzi­
ło się sporo nieczystości. Ich 
usunięciem powinni zająć się 
dozorcy. Oni też mają obowią 
zek zmyć chodniki przed do­
mami. Również wydzielone to­
rowiska tramwajowe czekają 
na uporządkowanie, a przed 
wieloma budynkami panuje 
jeszcze bałagan, choć warunki 
atmosferyczne sprzyjają zapro­
wadzeniu ładu.

Do prac porządkowych' ha 
jezdniach przystąpiło ostatnio 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania. Specjalne wozy MPO zmy­
wają jezdnię w nocy. Natomiast 
przedsiębiorstwo to posiada tylko 
jedną (z importu) samozbierną za 
miatarkę chodnikową. Wkrótce mo 
że będzie ich więcej. Zespół racjo 
nalizatorski MPO przygotowuje 
prototyp takiego wozu. Próbną 
serię ma wyprodukować Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniwnych, (a)

Rozrywka 
dla mieszkańców

Lubonia
Zespół muzyczny „Amory” 

przy Państwowym Przedsię­
biorstwie Robót Elektrycznych 
„Elektromontaż” w Poznaniu 
i Klub Satyryczny przy Kole 
Przyjaciół Biblioteki w Lubo­
niu prowadzą ożywioną dzia­
łalność kulturalną organizując 
dla mieszkańców Lubonia kon 
certy rozrywkowe. Dotychczas 
odbyły się trzy. Pierwszy pt. 
„Satyryczne spojrzenie na na­
sze miasto”, poświęcony był 
Luboniowi, drugi wyzwoleniu 
Lubonia. Ostatni koncert pt. 
„O kobiecie ironicznie — saty 
rycznie” odbył się dnia 11 bm. 
w sali kina „Wrzos”.

Koncerty organizowane są 
pod patronatem Prezydium 
MRN w Luboniu.

„Amory” to zespół amator­
ski, bardzo ambitny, posiada­
jący w swym repertuarze sze­
reg własnych kompozycji. Kie 
równikiem organizacyjnym 
jest Z. Łakomy a artysty czno- 
muzycznym H. Wasielewski. 
Koncerty w wykonaniu zespo­
łu cieszą się dużą popularno­
ścią wśród mieszkańców Lubo 
nia. (stach)

W myśl wytycznych i zało­
żeń na ten rok, Poznań powi­
nien znaleźć się w czołówce 
miast właśnie pod względem 
rozmiarów wykonywanych u- 
sług. Plan przewiduje, że ma­
my uzyskać wartość ponad 627 
zł na mieszkańca w skali roku. 
Tym samym miasto nasze w 
tej dziedzinie wyprzedzać bę­
dzie Warszawę, Kraków. Łódź 
i Wrocław. Ta statystyka do­
tyczy jednakże jednostek uspo 
łecznionych, świadczących usłu 
gi. W rachubę wchodzą zatem 
spółdzielczość pracy, przemysł 
terenowy, no i różne inne or­
ganizacje gospodarcze czy 
przedsiębiorstwa zajmujące się 
wykonywaniem różnych zle­
ceń ludności. Jeśli natomiast 
doliczyć wartość usług wy­
konywanych przez rzemiosło 
i placówki prywatne, to na

retycznie tak, gorzej jest
jednak w praktyce. Oczywiś­
cie nie w każdej branży.
Wskutek tego wielkości staty­
styczne nie obrazują w pełni 
rzeczywistej i aktualnej sytu-
acji w 
darki.

Można 
obecnie

tej dziedzinie

stwierdzić, że 
o naprawę np.

gospo-

łatwiej 
pralki

elektrycznej czy lodówki. Ale 
i w tej dziedzinie nie jest jeszcze 
dobrze. W prawie półmiliono­
wym mieście „Eldom” ma za 
ledwie 7 punktów usługowych, 
przy czym tylko jeden naprawia 
pralki i jeden — lodówki. Stąd 
dość długi jeszcze termin wy-
czekiwania 

ZURiT
na naprawę.

dysponuje placów- 
ośmioma 
Naprawa

3
kami usługowymi i
handlowo-usługowymi.

nie
29czynne; PAŁACOWE —

„Szarża lekkiej brygady”
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne;

g.
(ang.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15 „Pierw 
sza Bastylia” (radź. 14 1.), g. 17.30.
20 „Tajemniczy mnich” (radź.
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) —
15, 17, 19.30 „Nocne sam na sam” 
(czeski 16 1.); SCALA — g. 16. 18 
„Winnetou i król nafty” (jug. 14 
1.). g. 20 „Dziewica dla księcia” 
(włoski 18 1.); TĘCZA — nieczyn-

141 statystycznego poznaniaka przy 
?:• padać będzie w usługach około

ne: WARTA g. 10. 12, 14. 16
„W. I. Lenin” (radź. 7 1.), g. 18, 
20 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Milion lat przed 
naszą erą” (ang. 14 1.); WILDA —
g. 10, 
townik
16 1.
szew) - 
boń) —

12.30, 15, 17.30, 20 
bez powodu”

; WŁÓKNIARZ

,Bun- 
(USA 
(Stę-

■ nieczynne: WRZOS (Lu- 
g. 18 „Ząb za ząb” (duń-

ski 16 1.): WRZOS (Mosina) — g. 
15. 17, 19.15 „Winnetou i król naf 
ty” (jug. 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—20 „Stany Zjedno­
czone” — cz. II.

cYrk
CYRK WIELKI (obok Stadionu 

im. 22 Lipca) — codziennie g. 19, 
sobota i niedziela — g. 15 i 19.

OYŻURY
____—■ >   ■

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia — Szpital Miejski im. Ra 
szei, ul- Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7. tel. 511-11.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa ? 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę-
ta cała dobę: stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasnrzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95)- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. telefon 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel'.
666-66.

„Telefon Zaufania” 586-87
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny cała dobę. Po 
rady w zakresie nrawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od e. 15.30 do 22.30.

Apteki: 
(czynna 
Ziębicka 
nocny).

Porady

al. Marcinkowskiego 11 
całą dobę). Główna 53. 
16, Starołecka 79 (dyżur

__ __ przeciwalkoholowe tel. 
539-18, dvżurv informacyjne w dni
powszednie ff. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki, 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 

la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17); 8.05 Publicystyka międzynaro­
dowa; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za- 
Ieżv od nas samych: 8.54 „Eldom” 
radzi: 9 Dla klas III—IV (jeżyk 
polski): „Śpiewka o generale” — 
słuch.: 9 20 Gra Ork. Roberto Man 
na; 9.30 Muzyka poważna: 10.05 
Serce i szpada — „Skrzydła i buń 
czuki” — fragm. pow.; 10.25 Pol­
ska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.: 10.50 Monitor Nauki Pol­
skiej nr 48; 11 Dla kl. VI (histo­
ria): ..W cieniu „liberum veto” — 
gawęda: 11.30 Konc Ork. PR i 
Tel. w Łodzi; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 Konc. z polonezem: 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Dla was gra 
my i śpiewamy; 13.40 Wiecej. le­
piej, taniej: 14 Wiersze poetów z 
Gdańska: 14.10 Muzyka poważna: 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszvch sąsiadów; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 Re
cital skrzypcowy 
przy fortepianie
16.30 „Popołudnie

R. Szredera —
E. Sobkowie?; 
z młodością”:

1.000 zł rocznie.
Dodajmy jeszcze jedną liczbę: 

na każdy tysiąc mieszkańców za­
trudnienie w usługach wynosi 16,1, 
podczas gdy w stolicy tylko 10,2, 
we Wrocławiu 8,9 a w Łodzi 5,3. 
Średnia krajowa obliczana jest 
na 5,1. i

Mogłoby się zatem wyda­
wać, że nie ma powodów do 
narzekań. Statystycznie i teo-

radia, czy telewizora, trwa obec­
nie 48 godzin, z wyjątkiem okre­
sów przedświątecznych czy „przed 
meczowych”, w których spiętrza 
się zapotrzebowanie na pilne na­
prawy. Poprawiła się też sytuacja 
w zakresie montowania anten 
telewizyjnych i to od momentu 
zorganizowania centralnego punk-
tu usługowego przy 
skie j.

Wspomnieliśmy
ul. Kramar-

tylko o
dwóch branżach, w których 
ostatnio nastąpiła znaczna po­
prawa w zakresie obsługi klien 
tów i realizacji ich zleceń. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
są w Poznaniu dziedziny usług, 
w których sporo jeszcze jest 
do zrobienia bądź też nastą­
piło wyraźne pogorszenie sy­
tuacji.

Tu znów przykład: Robot-

zują 
dów 
wie
przy 
(ul.

Dzieci coraz częściej nawią 
kontakty z załogami zakła- 
pracy. Ostatnio np. członko 

spółdzielni uczniowskiej
Szkole Podstawowej nr 48 
Sarmacka) odwiedzili pra-

nicza Spółdzielnia Pracy „Helios” 
do niedawna dywany przeznaczo-
ne do czyszczenia odbierała sa-
mochodem z domu zleceniodawcy.
Ostatnio musiała zaniechać tego

Wandale
cowników Rejonowego Przedsię­
biorstwa Przetwórczego Przemy­
słu Paszowego „Bacutil". Dzieci 
obdarowały ich maskotkami, wy­
konanymi własnoręcznie na kur­
sie zabawkarskim, zorganizowa­
nym przez „Społem" PSS. (a)

• Centralny Zespół Artystycz­
ny Wojska Polskiego przybywa 
do Poznania na zaproszenie 
„Estrady". Koncert odbędzie się 
w hali MTP nr 20 już w najbliż­
szy poniedziałek. Początek o 
godz. 19. W programie, zatytu­
łowanym „Piękna nasza Polska 
cała", występują: orkiestra, chór, 
balet i soliści. Bilety można już
nabywać w „Orbisie' 
dzie". (c)

,Groma-

dobrego zwyczaju z braku środka 
lokomocji, bo wyeksuloatowany 
pojazd odmawia posłuszeństwa. 
Dalej: nie można sie np. doprosić 
w handlu, by przewoził do domu 
— w każdym przypadku — zaku­
pione pralki, czy lodówki. tak 
jak nie rozwija się formy składa­
nia zamówień na towary. Nadal 
więc roznoszenie mleka jest 
jedyną usługa organizowana dość 
powszechnie przez handel. Nie po- 
wstają też w naszym mieście no­
we punkty z zakresu ..zrób to 
sam”, choćby np. z branży meta­
lowej, a istniejące w branży drew 
nianej częściej staja się placówka­
mi sprzedaży materiałów

Obok zatem szerokiego wach 
larza usług już łatwych do 
osiągnięcia, istnieją strefy us­
ług niedostatecznie rozwija­
nych. Czy można w rozwoju 
usług dla mieszkańców pójść 
dalej? Jeżeli tak — to w ja­
kim kierunku? Jakie usługi 
byłyby szczególnie potrzebne,

fY dy działkowicze ogród- 
fjr ków przy ul. Złotow­

skiej (Ławica) przybyli 
po dłuższej zimie na swoje 
„włości”, stwierdzili z bólem 
w sercu, że bywają ludzie nie 
dorównujący rozumem zwierzę 
tom. Jeśli bowiem sroga zima 
zmuszała ńa przykład zające 
do szukania schronienia w o- 
płotkach domostw, jeśli zmu 
szala te zwierzęta do obgry­
zania kory z krzewów i drzew 
— to przecież nic innego tyl-

,Elektra

ko instynktowna samoobro­
na przed śmiercią.

Ale, dalibóg, co dało wan­
dalom i chuliganom — bo tyl 
ko na takie miano zasługują — 
ścinanie koron młodych drze­
wek owocowych, tego normal 
ny człowiek nie jest w sta­
nie pojąć. Co dało wyniszcze­
nie wielu ogródków, dokładne 
pozbawienie ich drzewek, któ 
re miały za parę lat rodzić 
owoce?

Notując przeróżne objawy 
roandalizmu, niszczenia, wi­
docznego upajania się dziełem 
niweczenia czyjegoś trudu, jak

sygna
Teł. 657-18, godz. 8.30-15 (

17.30 Transm. meczu piłkarskiego 
Reprezentacja Ligi Polskiej — 
Reprezentacja Ligi Radzieckiej;
19.30 Koncert na serio; 20.25 Swia 
towe przeboje w tanecznych ryt­
mach; 21 „Z rozkazu ziemi spalo­
nej”; 21.30 Książki, które na was 
czekają; 22 Chór Chłopięcy i Męs 
ki pod dyr. Stefana Stuligrosza;
22.20 „Sygnał SB” — Opowieść o 
Beethovenie; 23.10 Przeglądy i po 
glądy; 23.20 10 minut z ork. Ted’a 
Heatba; 23.30 Rewia piosenek. 0.10 
Program nocny z Poznania

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18. 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 1322 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.05 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 ..Socjorama”; 13.40 
„Obrońcy” — ode. I opow. z tomu
„Ten, który przyszedł”: 14.05 Mu 
zyka dla wszystkich; 14.45 „Błe- 
‘ — muzyki

Audycja 
„Franci- 
— spot- 

Radioex- 
press; 18.05 Śpiewa Chór Stuligro 
sza; 18.20 „Widnokrąg” — wyd., 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 29 lekcja języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych — premiera;

kitna sztafeta”; 15 7
W. A. Mozarta: 17.15
ekonom.-społeczna: 17.25 
szek Kirło - Nowaczyk”
kanie z pisarzem; 17.55

19.30 Poeta i jego świat — Emil 
Zegadłowicz; 20.01 „Las pasiaków” 
— aud. przygotow. z okazji „Mie­
siąca Pamięci Narodowej”: 20.25

22.15 Powieść w wyd. dźw. „Sola
ris” Stanisława Lema ode.
22.45 Mel. znad Adriatyku; 23 Po­
etki angielskie XIX w. — Elisa- 
beth Barret-Browning; 23.05 Mu­
zyka polska — muzyka europejska: 
23.50 Na dobranoc śpiewa Nada.

CZWARTEK: 8.15—9.45 — Powtó 
rżenie z zapisu półfinałowego me 
czu piłki nożnej o Puchar Zdo­
bywców Pucharów „Górnik” 
Zabrze — AS Roma Rzym; 9.55— 
10.25 — Program dla szkół (kla­
sa VIII) — Historia — Włodzi­
mierz Lenin: 10.55—11.25 — »la 
szkół — Język polski (kl. VII) — 
Henryk Sienkiewicz: 11.55—12.25 — 
Dla szkół (kl. V) — Historia: „Pa 
nowie poddani”: 14.25—15.30 — P° 
litechnika TV — Fizyka (I rok): 
Dynamika cieczy i gazów’’ oraz 
„Opory ruchu”: 16.40 — Dziennik:

w Teatrze Nowym
Na scenie Teatru Nowego 

odbędzie się dzisiaj kolejna w 
bieżącym sezonie premiera 
■teatralna. Będzie nią przedsta 
wienie „Elektry” Sofoklesa w 
reżyserii Izabeli Cywińskiej- 
Adamskiej, scenografii Zbignie 
wa Bednarowicza z muzyką 
Ryszarda Gardo.

W przedstawieniu wystąpią: 
Alina Horanin, Wanda Neu- 
mann, Kazimiera Nogajówna, 
Alina Pewnicka, Janina Rataj 
ska, Jadwiga Żywczak, Ja­
nusz Michałowski, Marian Po- 
gasz i Krzysztof Ziembiński.

16.50 Dla młodych widzów
„Ekran z bratkiem” oraz film r 
serii: Kapitan Tenkesz”; 17.55 —
.Rozmowy zmierzchu”

.Spółdzielcy z Bujakowa”
— „Giełda piosenki”: 19.20 
branoc i Dziennik: 20 — 
pod Budziszynem” — z
„Drogi zwycięstwa”: 20.40 - 
Sensacji — Andrzej Zbych:
let z monogramem

że często społecznego nie
podobna nie ponowić apelu do 
władz, stróżów bezpieczeństwa 
i ładu o wzmożenie czujności 
wobec szkodliwych jedno­
stek.

• Gdzie można nabyć nowy Ko­
deks Drogowy? — pyta p. inż. Cz. 
z ul. Śniadeckich. Szuka po wszyst 
kich księgarniach, ale bez skutku.

• Ratunku — woła p. F. U. z ul. 
Kossaka — woda przecieka przez 
mur do piwnicy! Zalała mi węgiel 
i ziemniaki. Zgłosiłem u admini­
stratora i napisałem do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej — Grun­
wald. Wszystko pozostało bez 
echa.

t. h. n.

IMifitawa
o

Jak pisaliśmy, w hali nr 22 na

18.10
18.40 

. Do
„Bitwa 
cyklu: 

■ Teatr 
„Szty

I odcinek
koncert symfoniczny: 20.45 „Pod .. reyklu: ..W imieniu prawa’ 
czarnym orłem” - opow.; 21.15 zysena - Józef Słotwmski: 
Poznański Zespół Perkusyjny; ~ Rozmowy o książkach : 
21.35 „Kwiatku mój” — aud. słow.- 
muz.; 22.30 wieczorny relaks z Ork. 
Manuela; 22.45 „Kroki we mgle” 
— „Rodzina” nowela Maxa van
Derveera;
współcz. w oprać, 
fera.

WIAPOMOSCI:

23.15 Problemy muzyki
Bogusława Schaf

5.30. 6.30. 7.30,
8.30 12.05 16.

PRÓGRAM HI:
19 22. 23.50.
UKF 66.62 MHz: 
przebój”?: 17.3077.05 „Gdzie jest pi •• ;----

„Ziemia — która Bóg dał Kaino­
wi” — ode. 10 pow.: 17.40 Aktual­
ności nolskiego big-beatu; 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 „Śmierć 
słonia” — rep.; 18.35 Sałatka po
włosku: 19 Naokoło świata — Je­
rzy Zieliński: „Sześciu mędrców z 
bogatego szczęścia”: 19.15 Poezja i
piosenka Julian Tuwim; 19.35
Pod szafirowa igła: 20 Coś w tym 
jest — rozm. o filmach; 20.15 Z pry 
watnej płytoteki: 20.35 ..Mała en­
cyklopedia corridy”: 20.50 Dla cie 
bie, dla mnie, dla was: 21.15 Tyl­
ko po portugalsku; 21.30 Tawerna 
pod solenizantem: 21.50 Opera — 
Donizetti’ego: ..Lucia z Lammer-
moor”: 22.08 Gwiazda
wieczorów

siedmiu
Maria Koterbska

. Re 
21.40 
21.55

— Przegląd muzyczny — nrowadzi 
Ludwik Erbardt: 22.25 — Dziennik: 
22.45—23.50 — Politechnika TV (Po­
wtórzenie).

PIATEK: 10.00—12.05 — „Tytoń”
■ fabularny film bulg.: 12.45—

13.15 — Zajęcia techniczne (kl. 
VIII): ..Buduiemv mikro-samo- 
chód”: 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Rysunek techniczny 
(I rok): „Stosowanie wymiarów 
tolerowanych” oraz ..Wymiary a
technologiczność wytworu”: 
— Dziennik: 16.50 — Dla 
dycb widzów — „Aula” — 
XV oraz film z serii ..Połv

16.40 
mło-

jemnica siedmiu gwiazd”: 17.30
i ta­

..Kronika Tygodnia”: 17.45 - 
kierownica”: 18.15 — w 25-ta 
nice wvzwolenia Szczecina: 
Dobranoc i Dziennik: 20 —
jest twói nowv syn'
TV: 20.30 ..Kraj”
snołeczno-polityczr>v: 21.10 - 
TV — Pierre de Marivaux'
stałość serc”

10.9(1 
..To

polski film 
- tygodnik

komedia Prze-
kład St. Hebanowski. Reżyseria — 
K. Łastawiecki Wykonawcy — 
aktorzv scen gdańskich: 22.25 — 
Dziennik: 22.45—23.50 — Politechni 
ką TV (powt.).

• W pobliżu Domu Kultury MO 
wpadła około godz. 14 pod tram­
waj 20-letnia studentka Urszula J. 
i doznała zmiażdżenia stopy. Przer 
wa w ruchu trwała około 20 minut.

• W związku z nieostrożnym 
przechodzeniem przez jezdnę u 
zbiegu ul. Grunwaldzkiej i Ostro- 
roga została potracona przez tram 
waj 72-letnia Maria R. Na szczęście 
nie doznała żadnych obrażeń.

• W pobliżu Swarzędza wpadł 
na drzewo samochód ciężarowy. 
Kierowca poniósł śmierć, (b)

terenach MTP czynna jest wy 
stawa ilustrująca 100-lełnią 
historię i działalność poznań 
skich Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego. W ekspo 
zycji uwzględniono szereg 
cennych dokumentów i zdjęć 
archiwalnych. Najwięcej miej 
sca zajmuje jednak współ­
czesność, charakteryzująca się 
zmianą profilu zadań wspom 
nianego zakładu. Jak wiado­
mo, od szeregu lat ZNTK wy 
konują naprawy lokomotyw 
spalinowych. Wystawa obrazu 
je także osiągnięcia w zakre 
sie poprawy warunków socjal 
no-bytowych załogi oraz 
działalność KlubU Techniki i 
Racjonalizacji. Na zdjęciu — 

fragment ekspozycji, (c)

A „Ruch” stwierdza, że jego 
kioski zlokalizowane na Osiedlu 
Piastowskim są zaopatrzone w pe­
łen asortyment artykułów droge- 
ryjnych. do których sprzedaży 
przedsiębiorstwo jest uprawnione. 
Ż uwagi na zbyt mała powierzch­
nię składową gromadzenie więk­
szych zapasów tych towarów jest 
niemożliwe.

A Wydział Komunikacji Prezy­
dium RN Poznania zawiadomił 
nas, że sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu ulic Warszawskiej i 
Krańcowej nie została wyłączona 
lecz uszkodzona przez nieznanego 
kierowcę. Musiano więc poddać u- 
rządzenie sygnalizujące kapitalne­
mu remontowi łącznie z wymianą 
sieci przewodów elektrycznych, W 
najbliższym czasie sygnalizacja bę 
dzie znów czynna.

A Prezydium DRN Grunwald 
zawiadomiło nas, że 19. III br. roz­
poczęto roboty remontowe przy 
Rynku Łazarskim 7. Lokator miesz 
kający na parterze udostępnił swo­
je mieszkanie w dniu 18. III.

K, Przychodzk!Fot.

INFORMUJEMY
„Imperium Inków” to tytuł ko­

lejnej imprezy z cyklu „Meksyk 
wczoraj i dziś” w Domu Kultury 
„Pomet” dzisiaj o godz. 17. Pre­
lekcję wygłosi J. Pawałowski. b. 
attache kulturalny Ambasady 
PRL w Meksyku.

.Zebranie członków Polskiego To 
warzystwą Chemicznego odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w sali Col­
legium Chemicum. ul. Grunwaldz 
ka 6.

„Uwagi o projekcie zmian syste 
mu finansowego przedsiębiorstw 
— to tytuł prelekcji prof. dr. M- 
Kucharskiego dzisiaj o godz. 18 W 
sali WSE na zebraniu Sekcji Fi­
nansów i Politvki Pieniężnej PTE.

Przeglądu wydarzeń międzynaro 
dowych dokona dzisiaj w Klubie 
MPiK. ul. Ratajczaka 39. płk «• 
Seremak. Początek o godz. 19.

„Muzyka która lubił Lenin” — 
to tytuł koncertu dzisiaj o godz. 
19 w Klubie ZNP, nl. Wolności

Sztuka A. Bonarskiego pt. ^T.7„ 
czynek do teorii uczłowieczenia 
wystawiona będzie dzisiaj o godz. 
18 w sali kina „Kosmos’’. Zapra­
sza ST „Nurt”. .

„Idzie wiosna ulica” to 
koncertu z udziałem grupy R-. 
znakowskiego „Wiatraki” dzisiaj 
o godz. 17 i 20 w Klubie -tFon 
Maskami” przy al. Stalingradzkiej 
9. Urządzą imprezo Klub Medy­
ków „Aspirynka”. W progranie- 
muzyka, piosenki, humor i n»oda.
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